
J. Cyrankiewicz przyjął 
pracowników morza
W związku z tradycyjnymi „Dniami Morza”, prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz przyjął w czwartek liczną gru pę pracowników gospodarki morskiej: marynarzy, stocz­niowców, portowców, rybaków.W bezpośredniej rozmowie poruszono szereg problemów nurtujących to środowisko za­wodowe. (PAP) WIELKOPOLSKI

Rozwój instytutów uczelniano-przemysłowych W trzecim dniu wizyty

Badania na rzecz gospodarki
W pracach naukowo-badawczych dla potrzeb gospodarki 

narodowej w niewspółmiernie małym stopniu — w stosunku 
do potencjału i możliwości — wykorzystana jest kadra nau­
kowa pracująca w wyższych uczelniach. Zatrudniają one po­
nad 61 proc, ogólnej liczby naukowców pracujących w kraju.
Wykorzystanie tego wielkiego 
niecznością gospodarczą.Skuteczną formułę organiza­cyjną bliższego powiązania naukowców z wyższych uczel ni z badaniami na rzecz gospo darki stanowią instytuty uczel-

potencjału stało się pilną ko-niano-przemysłowe. Powstało już 5 pierwszych placówek te­go typu. Dwie z nich należą do wspólnych jednostek szkół

Politechnice Warszawskiej po­wołano także wspólnie z Mi­nisterstwem Łączności Insty­tut Teleradiotechniki. Czynio­ne są przygotowania organiza­cyjne do utworzenia dalszych placówek uczelniano-przemysło wych.
Dokończenie na str. 2

Prezydent Indii 
zwiedził Warszawę

wyższych pełnomocnika
Wniosek o absolutorium

dla rządu w SejmieZgodnie z postanowieniami Konstytucji PRL oraz ustawy 
o NIK, Najwyższa Izba Kon­troli przedłożyła Sejmowi uchwalony przez Kolegium NIK wniosek o przedmiocie absolutorium dla rządu za okres 1 stycznia 1969 r. — 31 grudnia 1969 r. (PAP)

rządu d's wykorzystania ener­gii jądrowej. Są to: Instytut Techniki Radiacyjnej w Poli­technice Łódzkiej oraz Insty­tut Techniki Jądrowej AGH. Niedawno utworzono dwie pla­cówki resortu oświaty i szkol­nictwa wyższego oraz Minister­stwa Przemysłu Ciężkiego — Instytut Inżynierii Materiało­wej w Politechnice Warszaw-skiej i Instytut żnych Silników i Kolejowych w Poznańskiej. W
Wysokoprę- Okrętowych Politechnice największejpolskiej uczelni technicznej —

Nasilenie walk w Indochinach

Ostatnia droga do Phnom Penh 
zablokowana przez siły patriotyczne

Jak poda je Wietnamska Agencja Prasowa (VNA) siły pa­
triotyczne Wietnamu Południowego, Kambodży i Laosu za-
dały w ciągu pierwszych 10 
interwentów amerykańskich

dni bm. nowe ciosy wojskom 
1 ich popleczników.

Z lotu „Sojuza-91

Ludowe siły zbrojne działa­
ły szczególnie aktywnie w po- łudniowowietnamskich prowin cjach Quang Tri, An Diang,

Komisja ONZ bada 
prowokacje PortugaliiPremier republiki Senegalu, 

Abdou Diouf, wystąpił w środę z surową krytyką pod adresem kolonizatorów portugalskich, którzy wbrew licznym rezolu­cjom i żądaniom ONZ i Organi zacji Jedności Afrykańskiej, usiłują wszelkimi sposobami utrzymać swoje panowanie w Angoli, Mozambiku i Gwinei. Sprawozdanie rządowe w tej sprawie Abdou Diouf wygło­sił na posiedzeniu Komisji Praw Człowieka ONZ, której przedstawiciele przybyli 16 czerwca do Dakaru, aby prze­prowadzić dochodzenie w spra wie prowokacji zbrojnych sol- dateski portugalskiej, dokony­wanych na terytorium Sene­galu.
Komisja złożona z ekspertów se- 

negalskich, austriackich, indyj­
skich i tanzańskich rozpoczęła w 
czwartek przesłuchiwanie świad­
ków. (PAP)

Binh Long i Kien Phong. Zaatakowały ogniem artyleryj skim około 130 nieprzyjaciel­skich obiektów wojskowych w prowincjach Quang Nam i Khanh Hoa. Przeszło tysiąc nieprzyjacielskich żołnierzy i oficerów wyeliminowano z walki oraz zniszczono znaczną ilość sprzętu wojskowego.
Oddziały patriotów kambodżań- 

skich dokonały pomyślnych opera 
cji bojowych W. prowincjach Prey 
Veng i Kompong Cham. Wojska saj 
gońskie straciły w zabitych i ran 
nych około 300 żołnierzy i ofice-

Dokończenie na str. 2

Nowy etap rozwoju 
medycyny kosmicznejAgencja TASS donosi: w czwartek, statek kosmiczny „Sojuz-9”. dokonywał pomyś­lnie okrążeń ZierhL Kośmoriau' ci Nikołajew i Siewastjanow wykonali program 17 dnia lo­tu i rozpoczęli okres odpoczyn ku.Lot statku „Sojuz-9” trwa.

VDziennik „Prawda” zamiesz­cza artykuł pióra jednego ze specjalistów grupy medycznej ośrodka kierowania lotem ra­dzieckiego statku kosmicznego „Sojuz-9”.Człowiek może nie tylko przez długi czas przebywać w stanie nieważkości, ale i aktyw nie pracować. Lot radzieckie­go statku „Sojuz-9”, to nowy etap rozwoju medycyny kos­micznej.Lekarze są całkowicie zado­woleni ze stanu zdrowia kos­monautów. Wszystkie wskaź­niki fizjologiczne wróciły do równowagi.Głównym zadaniem syste­mów kontroli zdrowotnej jest informowanie zawczasu o moż liwych ujemnych odchyle­niach od normy fizjologicz­nych funkcji ludzkiego orga-

Czwartek był trzecim dniem, oficjalnej wizyty, którą na za­proszenie przewodniczącego Ra dy Państyza Mariana Spychal­
skiego składa w naszym kraju prezydent Republiki Indii • — 
Varahagiri Yenkata Giri z mał żonką. Podobnie jak poprzed­nie — dzień ten upłynął pod znakiem serdeczności i przy­jaźni, które charakteryzują stosunki obu naszych krajów.Był to warszawski dzień in­dyjskich gości. W godzinach przedpołudniowych zwiedzili oni miasto, zapoznając się z je go dziejami, historią zniszcze­nia i powojennej odbudowy.Tego samego dnia goście obejrzeli bogate zbiory Mu­zeum Narodowego.< Wieczorem prezydent V. V. Giri wydał obiad na cześć prze wodniczącego Rady Państwa — Mariana Spychalskiego.PAP
Gen. Levingston objął 
władzę w ArgentynieGenerał brygady Roberto Le vingston objął oficjalnie w czwartek stanowisko prezyden ta Argentyny. Ten 50-letni wojskowy został mianowany na stanowisko szefa państwa w ubiegłą sobotę przez trzy­osobową juntę, która obaliła 8 czerwca generała Onganię. Le vingston był do tej pory atta­che wojskowym w Waszyng-tonie przedstawicielemArgentyny w Międzyamerykań skiej Radzie Obrony. (PAP)

Czołgi powróciły do koszar

Ambasador NRF
o szczegółach porwaniaWypuszczony na wolność ambasador NRF w Brazylii von Holleben w środę udzielił pierwszego wywiadu dzienni­karzom.Opowiedział on o okolicznoś ciach porwania. W ubiegły czwartek gdy przejeżdżał uli­cami Rio de Janeiro, samo­chód jego został ostrzelany, na stępnie obezwładniono go, wciśnięto do drewnianej skrzy ni i odurzono chloroformem.

Holleben nie podał żadnych da­
nych dotyczących kryjówki ani 
osób, z którymi miał do czynienia. 
Powiedział jedynie, że ich twarze 
osłonięte były maskami. Ambasa 
dor stwierdził, że traktowany był 
dobrze.

Sprawców porwahia cechowała 
daleko posunięta ostrożność. Na­
wet, gdy odwożono go już z pow­
rotem do Rio de Janeiro, nałożo­
no mu na oczy okulary słoneczne 
zaklejone czarnym papierem.

PAP

nizmu. kontroli możność burzeń.
Jednocześnie system medycznej musi mieć likwidowania tych za Na pokładzie „Soju-

Nadal stan wyjątkowy 
w Stambule i Izmirzeza-9” znajduje się apteczka z kompletem lekarstw i instru­mentów medycznych. (PAP)

• Realizacja uchwały IV Plenum KC PZPR
• Problemy kształcenia kadr naukowych 

Posiedzenie Rady Nauki i Techniki
W PKiN w Warszawie obradowała w czwartek Rada 

Nauki i Techniki. Jest to organ doradczy Komitetu Nauki 
i Techniki, grupujący najwybitniejsze krajowe autorytety
badawcze i techniczne. Sesji 
prof. Janusz Groszkowski.

przewodniczył prezes PAN

Informacje o stanie realiza­cji uchwały IV Plenum KC PZPR przedstawił przewodni­czący KNiT prof. Jan Kaczma 
rek. W wyniku prac przygo­towawczych do plenum i de­cyzji na nim podjętych skróco no w ub. r. przeciętny okres zwrotu kosztów pracy nauko­wo-badawczej. Zanotowano też poprawę na innych odcinkach działalności badawczo-rozwo­jowej.Zadania w dziedzinie kształ cenią kadr naukowych na przy szłe 5-lecie przedstawił prof. 
Włodzimierz Michajłow. W cią gu 10-lecia 1961—1970 wykształ cono dotychczas ponad 16.200 doktorów i ponad 3.500 dokto­rów habilitowanych. Program na nadchodzące 5-lecie przewi

duje wykształcenie 12.500 dok torów, przy czym największa ich grupa reprezentować będzie specjalności techniczne. (PAP)

Jak już donosiliśmy, w cią­gu ostatnich kilku dni doszło w Stambule do zamieszek, w których brało udział około 70 tys. • robotników, protestują-, cych przeciwko planom zmia­ny ustawodawstwa związkowe go.
Rząd wprowadził na terenie 

Stambułu i Izmiru stan wyjątko­
wy i ustawodawstwo wojskowe. 
Władzę w tym rejonie, gdzie mie­
ści się 60 proc, tureckich zakła­
dów przemysłowych, przejął do­
wódca pierwszej armii Kemnal 
Atalay, który został mianowany 
gubernatorem wojskowym i spra­
wuje wszelkie funkcje administra 
cyjne.Według doniesień agencyj­nych, po wprowadzeniu stanu wyjątkowego sytuacja w mia­stach uspokoiła się. Czołgi i uzbrojone samochody, które zajmowały stanowiska w waż niejszych punktach miast po­wróciły do koszar. (PAP)

Wiec neohitlerowców
Przywódcy neohitlerowskiej NPD 

zorganizowali w środę prowokacyj 
ny wiec w Norymberdze na rynku 
tego miasta w miejscu podobnych 
demonstracji w okresie sprawo­
wania władzy przez Hitlera. Na 
wiec przybyło około 1500 człon­
ków i zwolenników NPD. W trak 
cie wiecu bojówki neofaszystow­
skie brutalnie zaatakowały grupy 
młodzieży demokratycznej prote­
stującej przeciwko tej hecy 
neohitlerowców.

cełu omówienie sprawy przedłu­
żenia tego układu.

Rozmowy Kosygin-Palme

□GODA
Zachmurzenie niewielkie lub 

umiarkowane, tylko w południo­
wej części kraju gdzieniegdzie bu 
ize. Temperatura maksymalna od 
24—27 st. Wiatry słabe z kierun­
ków północno-wschodnich.

Laird w Hiszpanii
Szef Pentagonu Melvin Łoird 

przybył wczoraj do Hiszpanii. 
Przeprowadzi on rozmowy * przed 
stawiciclami rządu hiszpańskiego 
oraz dokona inspekcji baz amery 
kańskich w tym kraju. Rząd ame 
rykański przywiązuje dużą wagę 
do tej wizyty w związku z wy­
gasającym w dniu 26 września u- 
kładem w sprawie baz wojsko­
wych USA w Hiszpanii. Pobyt 
Lairda w tym kraju ma m. in. na

W czwartek rano na Kremlu 
kontynuowane były rozmowy mię 
dzy przewodniczącym Rady Mini 1 Przebywając we Francji z wizy 

. tą oficjalną przewodniczący Rady 
Państwa SRR Nicolae Ceausescu 
zakończył w środę oficjalne rozmo 
wy z prezydentem Pompidou i 
udał się w podróż po Francji. 
Pierwszym etapem podróży była 
Tuluza.

Apel premiera Włoch
strów ZSRR, Aleksiejem Kosygi­
nem i premierem Szwecji Olofem 
Palmę. Premier Szwecji przeby­
wa — jak wiadomo — w Związku 
Radzieckim z wizytą oficjalną na 
zaproszenie rządu radzieckiego.

Wheeler ustępuje

iw*

Senat amerykański zatwierdził 
w środę admirała Thomasa H. 
Moorela na stanowisko przewod­
niczącego połączonego kolegium

Łury&tyeznif,

Słynne schody na Placu Hiszpańskim w Rzymie wraz z nadejś­
ciem sezonu zaroiły się od turystów, którzy traktują je jako zna­

komite miejsce odpoczynku.
CAF — AP — telefoto

Dalsi oficjalni goście 39 MTP

Wicepremier ZSRR M. Lesieczko
zwiedził Targi

Wczoraj przybyły do Poznania liczne delegacje krajowe 
oraz oficjalni przedstawiciele zagraniczni dla zapoznania się 
7. ekspozycją 39 MTP. Targi zwiedzała delegacja rządowa 
ZSRR, na której czele stoi wicepremier — Michaił Lesiecz­
ko. Gościowi towarzyszył wicepremier Piotr Jaroszewicz.W skład delegacji radziec­kiej wchodzą m. in.: minister przemysłu obrabiarkowego i narzędzi — Anatolii Kostou- 

sow, zastępca przewodniczące­go komisji planowania — Ar- 
kadij Łałajanc, wiceminister przemysłu rafineryjnego i pe­trochemicznego — Nikołaj So- 
rokin, wiceminister handlu za granicznego — Michaił Kuź- 
min, Delegacji towarzyszyli: ambasador ZSRR Awierkij 
Aristow oraz konsul w Pozna­niu — Wiktor Odinokow, ze strony polskiej przybyli wraz z delegacją radziecką: mini­ster handlu zagranicznego — 
Janusz Burakicwicz, prezes PIHZ Antoni K. Adamowicz oraz przedstawiciele poznań-

tarz KW PZPR w Poznaniu — 
Kazimierz Barcikowski i sekretarz KW Jerzy Zasada.Goście interesowali się szcze­gólnie ekspozycją polską.Ekspozycję targową obejrze­li wczoraj również członkowie sejmowej komisji handlu za­granicznego na czele z jej wi-

skich władz — PZPR Jerzy przewodniczący 
Jerzy Kusiak.Wczoraj przybył na Targi członek Biura Politycznego i sekretarz KC PZPR — Ry­
szard Strzelecki, któremu to­warzyszył kierownik Wydzia­łu Organizacyjnego KC — 
Edmund Babiuch oraz I sekre-
szefów sztabów sił zbrojnych 
USA. Zastąpi on generała Wheele 
ra. Admirał Moorel obejmie swe 
stanowisko 1 lipca.

Podróż Ceausescu

sekretarz KW
Gawrysiak i
RN Poznania
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Na zdjęciu: wicepremier Piotr 
Jaroszewicz (pierwszy z prawej) 
i wicepremier ZSRR Michaił Le­
sieczko podczas zwiedzania 

MTP.
Fot. — K. Przycłiodzki

Premier Włoch Mariano Rumor 
wezwał 420 tys. włoskich wykła­
dowców do zakończenia strajku i 
podjęcia prac egzaminacyjnych, 
aby umożliwić 8 min uczniów za 
kończenie roku.

Przemawiając w środę wieczo­
rem w telewizji Rumor określił sy 
tuację, jako wyjątkową, ponieważ 
po raz pierwszy od stu lat tzn. od 
zjednoczenia Włoch, ze względu 
na strajk nauczycieli nie można 
zakończyć roku szkolnego.

maaaaaaaaaaraaaaammmahwmwiaaiwiammmwwmimmwmmmmimmaA

Znów trzęsienie ziemi 
w Peru

W nocy z środy na czwartek po­
łudniowe rejony Peru znów na­
wiedziło trzęsienie Ziemi.

Trwało ono 15 sekund. Siła 
wstrząsów wynosiła 5,5 stopni w 
12-stopniowej skali Mercalliego.

Trzęsienie wywołało trwogę 
wśród ludności, która żyje pod 
wrażeniem straszliwych wstrzą­
sów, jakie nawiedziły Peru 31 
maja br. i spowodowały śmierć 
ponad 50 tys. osób. (PAP)



Przeciętna frekwencja 
wyborcza w W. BrytaniiWczoraj do godziny 10, czyli w ciągu trzech pierwszych go dżin glosowania w Wielkiej Brytanii, frekwencja wybor­cza określona została jako prze ciętna. Powyżej średniej odno towano frekwencję w robotni­czych ośrodkach Walii. Trady­cyjnie większość robotników glosowała na Partię Pracy.Ostatnie silne kontrataki ekonomiczne Heatha i innych przywódców konserwatystów znalazły dobre przyjęcie. Nie mogły już jednak wpłynąć na zasadniczą zmianę w nastro­jach. Chociaż ostatnie badania opinii publicznej w kluczo­wych okręgach wykazały zwrot w stronę konserwaty­stów przewagę utrzymywała Labour Party. (PAP)

Dewaluacja 
argentyńskiego pesoCentralny bank argentyń­ski zdewaluował w czwartek peso o 14,3 proc. Według nowe go kursu wartość 4 peso bę­dzie równa wartości dolara a- merykańskiego. (PAP)

Oświadczenie ekspertów egipskich

Bomby zrzucane przez Izrael 
są najnowszej produkcji USA

Egipski komunikat wojskowy, opublikowany w czwartek 
przez radio kairskie stwierdza, że tego dnia myśliwce bom 
bardujące ZRA dokonały udanej akcji, bombardując pozy­
cje izraelskie w środkowym i południowym sektorze Kana 
łu Sueskiego. Naloty zostały przeprowadzone w rejonach 
Jezior Gorzkich. Według komunikatu zniszczono bunkry i 
umocnienia oraz składy amunicji.Rzecznik wojskowy ZRA po dał do wiadomości, że w śro­dę w czasie pirackich rajdów lotnictwa izraelskiego na po­zycje egipskie w strefie Kana łu Sueskiego została zestrze­lona jedna z maszyn nieprzy­jacielskich.
W środę doszło również do wy­

miany ognia artyleryjskiego mię

MfS „Zawichost" 
w służbie PLOPolskie Linie Oceaniczne wzbogaciły się o kolejną nowo czesną jednostkę. W środę w porcie gdańskim podniesiona została bandera na M/S „Zawi chost”, szóstym i ostatnim stat ku z tzw. serii „jeziorowców”, zbudowanym przez Stocznię Szczecińską im. Warskie- go. Frachtowiec o noś­ności 7.350- ton nie jest wier­ną kopią swoich poprzedników z serii. Wprowadzono tu sze­reg nowych rozwiązań.W pierwszą podróż „Zawi­chost” wyruszy w najbliż­szych dniach na Szlak Lewan tyński, a następnie przejdzie do eksploatacji na linii północ noamerykańskiej. „Jezioro- wce” są przystosowane również do wchodzenia szlakiem św. Wawrzyńca na Wielkie Jezio­ra amerykańskie. (PAP)
Ciężki stan zdrowia

Sukarno
Były prezydent Indonezji, dr Su 

karno znajduje się od kilku dni 
w szpitalu. Według informacji je 
go córki, stan Sukarno jest bar­
dzo ciężki. Istnieje bardzo mała 
nadzieja na utrzymanie go przy 
życiu.

Sukarno liczący 69 lat, przewie­
ziony został do szpitala w Djakar 
eie we wtorek. Cierpi on na bar­
dzo wysokie ciśnienie oraz choro­
bę nerek, która nękała go w cią­
gu ostatnich lat sprawowania urzę 
du prezydenta. Do ostatniej chwi 
li Sukarno przebywał w areszcie 
domowym w niezwykle skrupulat­
nie strzeżonym domu na przed­
mieściach Djakarty. Spotykał się 
tam jedynie ze służbą oraz z pię­
ciorgiem dzieci, którym pozwolo­
no na wizyty u ojca. Miał tam po 
nadto do dyspozycji odbiornik te­
lewizyjny oraz otrzymywał dzien­
niki i magazyny ilustrowane.

PAP
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opracował Jerzy Walasek.

Zakończenie polsko-radzieckich 
rozmów gospodarczych

Wypowiedź wicepremiera P. Jaroszewicza
W Warszawie zakończyła swe prace X sesja Polsko-Ra­

dzieckiej Międzynarodowej Komisji Współpracy Gospodar­
czej i Naukowo-Technicznej. Na zakończenie obrad w gma 
chu Urzędu Rady Ministrów podpisany został protokół, za­
wierający postanowienia komisji. Protokół podpisali: wice­
prezes Rady Ministrów PRL — Piotr Jaroszewicz i zastępca 
przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR — Michaił Le- 
sieczko.Na zakończenie rozmów o- głoszono tekst komunikatu z którego wynika że w toku o- brad X sesji komisja rozpatrzy la informacje złożone przez or gany planowania i komitety nauki i techniki obu krajó-w o wynikach dotychczasowych prac nad koordynacją planów rozwojowych na lata 1971—■ 1975. Wysłuchała sprawozdań resortów gospodarczych Polski i ZSRR dotyczących propozy­cji w sprawie rozwoju specja lizacji i kooperacji w przemy śle obrabiarkowym i petroche micznym.Komisja rozpatrzyła także in formacje ministrów- handlu za granicznego obu krajów na te mat głównych problemów zwią zanych z wymianą handlową w 1969 i 1970 roku. Roz­patrzono też inne zagadnienia

dzy wojskami egipskimi i izrael 
skimi w strefie Kanału Sueskiego, 
zwłaszcza w sektorze środkowym 
i południowym. Trwała ona od 
godz. 6 rano czasu lokalnego do 
godz. 15. W czasie środowych walk 
lotniczych i artyleryjskich zginę­
ło 15 żołnierzy egipskich, a 7 od­
niosło rany.Dziennik „Al-Ahram” dono si, iż eksperci egipscy stwier­dzili, że bomby zrzucane ostat nio przez samoloty izraelskie na pozycje egipskie na zachód nim brzegu Kanału Sueskiego są najbardziej nowoczesnymi bombami produkowanymi w Stanach Zjednoczonych. Bada nia wykazały, że zostały one wyprodukowane w drugiej po łowię 1969 r. Dziennik zamiesz cza zdjęcia, z których jedno przedstawia bombę z napisem „U. S. Navy”. Ich waga wy­nosi od 110 do 500 kg.W środę prezydent ZRA Na 
ser przyjął ambasadora ra­dzieckiego w Kairze Winogra­
dowa.

W środę odbyło się w Bejrucie 
posiedzenie gabinetu libańskiego 
poświęcone działalność; partyzan­
tów palestyńskich na terenie Li­
banu. Doszło do noważnej różni­
cy zdań między niektórymi mini­
strami, W związku z działalnością 
komandosów złożone zostały 3 me 
mora n da.

Minister spraw wewnętrznych 
Dżumblatt przedstawił sprawozda­
nie na temat spalenia w' uh. ty­
godniu ambasady jordańskiej w 
Bejrucie. W snrawie tej kontynuo 
wane będzie śledztwo. (PAP)

Ludność świata
coraz starsza

Świat się starzeje. Nigdy dotąd, 
w całej historii ludzkości, nie by 
ło na świecie tak dużej liczby lu 
dzi starych, jak obecnie — stwier 
dzają demografowie.

Jeszcze 10 lat temu żyło ok. 150 
min osób w wieku powyżej 65 
lat. W roku 2000 ich liczba ma 
osiągnąć 400 min. (PAP) 

Inwigilacja 
społeczeństwa USA

Komputery 
w służbie agentów

Po ostatnich wydarzeniach w USA, które można 
nazwać gorącą wiosną, a które sprowokowała de­
cyzja Nixona o inwazji w Kambodży, amerykań­
ska opinia publiczna alarmowana jest coraz to no­
wymi wiadomościami o braku zaufania jakie istnie­
je na linii administracja i społeczeństwo. Ostatnim 
tego dobitnym świadectwem jest publikacja zamiesz 
czona w tygodniku o wielomilionowym nakładzie 
„Newsweek”. Nb. jest to przedruk za prowincjonal­
nym „The Washington Monthly”, co także świad­
czy o tym, że tygodnik „Newsweek” chciał swym 
przedrukiem nadać tej niebywałej sprawie znaczny 
rozgłos i tym samym ostrzec społeczeństwo amery­
kańskie przed upokarzającymi je praktykami 
stosowanymi przez urzędy centralne.

objęte porządkiem dziennym sesji.
Po podpisaniu protokółu wice­

premier Piotr Jaroszewicz ocenia 
jąc obrady sesji, wyraził zadowo 
lenie z ich przebiegu i podjętych 
uchwał. Uchwały te dotyczą waż 
nych spraw dalszego rozwoju 
współpracy polsko-radzieckiej. 
Zrobiony został dalszy krok na dro 
dze zacieśnienia współpracy i 
wzajemnych powiązań gospodar­
czych między obu krajami. Prace 
w dziedzinie koordynacji planów 
rozwoju gospodarczego na. lata 
1S71—75 — podkreślił wicepremier 
Jaroszewicz — stanowią kanwę 
dla określenia sfer wzajemnego 
zainteresowania, do wytypowania 

tych dziedzin wytwarzania, które zo 
staną objęte umowami o specjaliza 
cji i kooperacji produkcji dla ustala 
nia wielkości i struktury obrotów 
handlowych.Działamy — podkreślił P. Jaroszewicz — na rzecz rozsze rżenia współpracy naukowo- technicznej między naszymi krajami poprzez stosowanie co raz konkretniejszych form or­ganizacyjnych i metod współ­pracy. Wyrazem tego są poro zumienia między odpowiedni­mi organizacjami obu krajów dotyczące współpracy technicz nej, specjalizacji i kooperacji produkcji oraz wzajemnych do staw wyrobów specjalizowa­nych. Podział pracy oraz roz­wój związków kooperacyjnych służy zwiększeniu możliwości produkcyjnych i technicznych, a tym samym sprzyja wprowa dzeniu najnowszej techniki i postępowych metod wytwarza nia. (PAP)
W tym roku bez improwizacji

50000 studentów weźmie udział 
w praktykach robotniczych

Tegoroczne przygotowania do studenckich praktyk robot­
niczych są już zakończone. — Pierwsze hufce wyjadą na po­
czątku lipca. Wczesne zakończenie wszelkich przygotowań na 
pewno przyczyni się do uniknięcia zeszłorocznego kłopotu — 
improwizacji. Organizatorzy dołożyli starań, aby praktyki zo 
stały dobrze przygotowane.W tym roku w praktykach robotniczych weźmie udział ok. 50 tys. studentów tzw. ro­ku zerowego, roku I oraz ci studenci, którzy w ub. uchylili się od tego obowiązku. Tylko 10 proc, ogólnej liczby prakty­kantów będzie zatrudnionych na terenie innego wojewódz­twa niż siedziba szkoły.
W Poznaniu komisja koor­dynująca skrupulatnie już sprawdziła stan przygotowań przedsiębiorstw, fabryk oraz gospodarstw rolnych i leś­nych do przyjęcia studentów. Ponieważ nie wszystkie zakła­dy gwarantowały dobrą orga­nizację praktyk — zrezygno­wano z nich i zawarto nowe umowy, dzięki którym studen ci będą wykonywać pracę spo­łecznie użyteczną. W prakty­kach weźmie udział ok. 7 tys. studentów. Tylko uniwersytet miał pewne kłopoty z przygo­towaniem pracy dla dziewcząt. Po dłuższych staraniach zna­leziono stosowne miejsca pra­cy. Studenci AM zostali „roz- chwytani” przez placówki służ by zdrowia oraz zakłady far­maceutyczne i zielarskie. Większość studentów Poli­techniki Poznańskiej odbędzie

Obrady Komitetu 
RozbrojeniowegoW czwartek odbyło się kolej ne posiedzenie Komitetu Roz­brojeniowego. Przemawiali de legat Polski, Cybulski oraz przedstawiciele Japonii i ZSRR. (PAP)

Zakaz zjazdu 
neonazistów w AustriiZwycięstwem zakończyła się akcja antyfaszystów austriac­kich w celu przeciwstawienia się zorganizowaniu zjazdu przez neonazistowską Narodo- wo-Demokratyczną Partię Austrii. Przeciwko zjazdom wpłynęło do władz austriac­kich szereg depesz postępowych organizacji austriackich oraz Komunistycznej Partii Austrii.Setki przedstawicieli spo­łeczeństwa stolicy Austrii ze­brało się przed restauracją, gdzie wiecowali neonaziści i gdzie wystąpić* miał ich szef, Burger.W obliczu energicznej akcji antyfaszystów władze były zmuszone do ustąpienia i do wydania zakazu zjazdu. (PAP)

Obniżenie wieku 
wyborczego w NRFPoważną większością gło­sów zaehodnioniemiecki Bun­destag uchwalił w czwartek obniżenie wieku wyborczego do 18 lat. Obniżony został rów nież bierny wiek wyborczy i w przyszłości kto ukończy 21 lat bedzie mógł kandydować do wyborów parlamentarnych.

PAP

swoje praktyki w Poznaniu, głównie w przedsiębiorstwach budowlanych. (PAP)
400000 par 

popularnych drewniaczków
Wczoraj w zakładach obu­

wia w Łukowie wyprodukowano 
400-tysięczną parę popularnych 
„Łukowianek” — obuwia na drew 
nianych spodach, których jedyny 
mi producentami w kraju sa właś 
nie łukowskie zakłady. (PAP)

Badania na rzec? gospodarki
Dokończenie ze str. 1

Podjęta niedawno uchwała Ra­
dy Ministrów określa ścisłe zasa­
dy tworzenia organizacji i finan­
sowania instytutów uczelniano- 
przemysłowych. Do głównych ich 
zadań należy prowadzenie prac 
naukowo-badawczych i rozwojo­
wych, głównie na rzecz jednostek 
gospodarczych oraz współdziała­
nie we wdrażaniu wyników prac 
naukowo-badawczych i rozwojo­
wych. Dzięki takiemu sprecyzo­
waniu zakresu obowiązków insty­
tutu złagodzony będzie próg trud­
ności odgradzających fabryki od 
nowości naukowych i technicz­
nych opracowanych w krajowych

Otóż „Newsweek” informuje, powołując się na 
relację byłego kapitana wywiadu amerykańskiego 
Christophera Pyle, że w roku 1965 podjęto decyzję 
o konieczności prowadzenia inwigilacji społeczeń­
stwa amerykańskiego przez wywiad wojskowy równe 
legie do inwigilacji prowadzonej przez CIA i FBI. 
„Dzisiaj — twierdzi kapitan Pyle — armia prowa­
dzi kartoteki członków, programów ideologicznych 
i działalności każdej aktywnej grupy politycznej w 
Stanach Zjednoczonych. Wachlarz organizacji, któ­
re są przedmiotem zainteresowania wywiadu armii 
jest bardzo szeroki i sięga od ugrupowań typu 
Minuteman i Ruch Akcji Rewolucyjnej do postępo­
wej organizacji o nazwie Amerykański Związek 
Swobód Obywatelskich”. z

Były kapitan wywiadu Pyle informuje, że oko­
ło tysiąc cywilnych agentów, zatrudnionych w 
sekcji wywiadu wojskowego, posiada do dyspozycji 
ogólnokrajowy system łącznością, umożliwiający im 
natychmiastowy kontakt z każdym wyższym do­
wództwem armii w USA. Kapitan Pyle dodaje, że 
obecnie w Ford Holabrid przystąpiono do tworzenia 
specjalnej kartoteki ludzi podejrzanych, przy ezym 
w służbę tej kartoteki będą postawione wszystkie 
najnowsze zdobycze techniki z komputerami na 
czele. (Interpress)

dialat na jezdni

Na skrzyżowaniu ulic przy motcie Uniwersyteckim w Pozna­
niu trwa V krajowy konkurs kierowania ruchem ulicznym 
z udziałem 29 reprezentantów 11 województw. Na zdjęciu 
sierżant Anna Szymańska (KM MO Warszawa) zwyciężczyni 

ubiegłorocznego konkursu.
Fot. — K. Przychodzki

Dalsi oficjalni goście
Dokończenie ze str. 1ceprzewodniczącym Andrze­

jem Borodzikiem.Dla zapoznania się z Targa­mi przybył do Poznania minis ter handlu zagranicznego Włoch — Mario Zagarii. Wraz z radcą Ambasady Włoch — 
Manlio Castronuovo i wicemi­nistrem handlu zagranicznego 
— Ryszardem Karskim oraz radcą polskiej Ambasady w Rzymie — Stanisławem Stalą, zwiedzał on ekspozycję, intere sując się szczególnie stoiskiem polskiej motoryzacji oraz za­gadnieniami kooperacji z pol­skim przemysłem maszyno­wym.Na MTP powitano przedsta­wicieli sfer gospodarczych Ho landii i Belgii. Delegację holen derską reprezentował dyrek­tor departamentu w minister­stwie ekonomiki handlu zagra nicznego — R. Verhagen i na­czelnik wydziału w tym mi­nisterstwie — F. Oberholzer. 
W skład delegacji belgijskiej wchodzili: dyrektor generalny ministerstwa handlu zagranicz nego Theo de Dobbeleer, radca 
Ronald Watteuw i zastępca dy rektora w urzędzie handlu za­granicznego — Renard Venne- 
mann.Z okazji Dnia wystawców z NRF na Targach, podejmował gości szef przedstawicielstwa handlowego NRF w Polsce dr 
Heinrich Boex. Na spotkanie przybył m. in. minister handlu zagranicznego Janusz Burakie 
wicz.

EKSPORTOWE 
SZANSE MEBLICentrala „Paged” zgodnie z długofalowymi założeniami za­czyna się specjalizować w eks porcie naszych mebli i obslu-

zakładach naukowych. Naukowcy z 
instytutu uczelniano-przemysło­
wego, wspólnie z fachowcami z 
przemysłu wezmą na swe barki 
ciężar „pilotowania” nowości łącz 
nie z interwencyjnym rozwiązy­
waniem licznych problemów, któ 
re mogą wyniknąć podczas wdraża 
nia nowego opracowania do pro­
dukcji.Zasady organizacji pracy instytutów odpowiadają waż­nym । i rozległym zadaniom przed nimi stojącym. Instytut jest zakładem budżetowym w którym zatrudnienie nie jest limitowane wskaźnikami dy­rektywnymi. Limity osobowe­go funduszu płac ustalane są w zależności od konkretnych zadań placówki. Bardzo elastycznie określana jest też wysokość funduszu bezosobo­wego. Dodatkowe zarobki pra cowników naukowych instytu­tu ograniczone pułapem 70 proc, ich zasadniczego uposaże­nia, pracowników inżynieryj­no-technicznych — limitem 50 proc, uposażenia.

Programowanie prac instytutów 
uczelniano-przemysłowych zgodnie 
z potrzebami poszczególnych 
branż gospodarki zapewnia! prze­
mysłowi wzrost potencjału 'zaple­
cza naukowo-technicznego, pracu­
jącego bezpośrednio na jego po­
trzeby. Umożliwia to także szyb­
sze i bardziej efektywne wykorzy 
stanie wyników prac w praktyce 
gospodarczej, usprawnienie proce­
sów kształcenia i doskonalenia ka­
dry specjalistów dla poszczegól­
nych branż. (PAP) 

dze wybranych rynków. We­dług przewidywań, w tym ro ku eksport ten będzie cztero­krotnie większy niż 9 lat te­mu. W roku 1975 zwiększy się on o dalsze 50 proc, w stosun ku do sytuacji obecnej.Staje się to możliwe dzięki rosnącej koniunkturze w świe cie oraz rozwojowi bazy pro­dukcyjnej przemysłu. Podobnie jak obecnie będzie on stale przeznaczał na eksport 25 proc, całej produkcji meblarskiej.Drugim motywem eksporto wyrn, widocznym w ekspozy­cji Targów, są gotowe elemen ty stolarki budowlanej, cieszą­ce się dużym popytem w świe cie. „Paged” dostarcza ponad to dewizy z... niczego, ekspor­tując np. drewno odpadowe, paczkowane, na podpałkę.Na 39 MTP centrala ta za­warła już pierwsze kontrakty. Spośród eksponowanych 13 no wych kompletów oraz 25 wzo­rów mebli pojedynczych, kup­cy z NRF, Finlandii i Holan­dii wybrali towary na sumę mi liona złotych .dew. Trzykrotnie większa taka dostawa przewi­dziana jest do NRF w roku przyszłym.
APARATURA 

DLA TELEWIZJITrzynasty już raz wystawia na MTP swą aparaturę po­miarowo-kontrolną firma Rod- he i Schwarz z Monachium. W tym roku eksponuje ona aparaturę kontrolną i pomia­rową dla potrzeb stacji tele­wizyjnych. Wyroby te, znane już w Polsce, cieszą się rosną­cym zainteresowaniem naszych specjalistów, (zs)
Nasilenie walk 
w Indochinach

Dokończenie ze str. 1
rów. W czasie operacji zniszczono 
przeszło 40 pojazdów wojskowych 
interwentów sajgońskich.W nocy z 8 na 9 czerwca lao fańskie siły patriotyczne zdo­były miasto Saravane. W cza­sie walk o miasto nieprzyja­ciel stracił przeszło 500 żołnie rzy zabitych i rannych.

Amerykańskie władze wojskowe 
podały oficjalnie do wiadomości, 
że w ciągu tygodnia, który skoń­
czył się 13 czerwca, w walkach w 
Indochinach zginęło 130 żołnierzy 
i Oficerów amerykańskich w tym 
37 w Kambodży. W tym samym 
okresie 364 żołnierzy i oficerów 
amerykańskich zostało rannych w 
czasie walk w Indochinach.Jak podaje Agencja Reute­ra, w czwartek siły patriotycz ne zablokowały ostatnią dro­gę prowadzącą do stolicy Kam bodży Phnom Penh — szosę nr 1 Phnom Penh — Sajgon.

WIEC NA CZEŚĆ 
SIHANOUKA W KRL-D

W czwartek w pheniańsklm 
Teatrze Wielkim odbył się wiec 
na cześć przebywającego tam z wi 
zytą księcia Norodoma Sihanou- 

| ka.
W wiecu uczestniczyli premier 

Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Kim Ir Sen, prze 
wodniczący Prezydium Najwyższe 
go Zgromadzenia Ludowego 
KRL-D, Coj Jen Gen oraz inni 
przywódcy i działacze społeczni 
KRL-D. Coj Jen Gen i Norodom 
Sihanouk wygłosili przemówienia.

PAP
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Sprawy powszednieAni naiwna wiaraani przesadny sceptycyzm
Rzadko kiedy panuje po śród naszej społecz­ności tak dalece idą­ca jednomyślność, jak obecnie — w kwestii konieczności dokonania jako­ściowego postępu na drodze dalszego rozwoju kraju. Jest to problematyka, której poświę­cone są nie tylko najnowsze uchw7ały kierownictwa partii oraz liczne wypowiedzi nau­kowców, a także co wybitniej­szych publicystów; o sprawach tych dyskutuje się w najroz­maitszych zespołach pracowni­czych — w czasie przerw w ro bocie, na zebraniach, czy po prostu na gruncie towarzy­skim.Prosta prawda o tym, że o dalszym rozwoju kraju roz­strzygniemy my sami — zdaje dię wreszcie docierać do ogó­łu obywateli. Zapewne w de­cydującym stopniu przyczyni­ły się do tego obrady niedaw­nego V Plenum Komitetu Cen tralnego partii.Rozwrażania, dotyczące inten syfikowrania naszej gospodarki, pozwoliły ujawnić szereg istot nych niedomogów. Od dłuższe­go czasu daje się zaobserwo­wać względne przeładowanie naszej gospodarki siłą roboczą i majątkiem trwałym. Wyraź­nie natomiast niedostaje posu­nięć organizatorskich, których rezultatem byłby wydatniejszy wzrost wydajności i efektywno ści naszej pracy.Rzecz znamienna: przez dłu­gie lata nawykliśmy cieszyć się każdym nowo powstałym za kładem pracy, każdą nowo montowaną maszyną, każdym nowym produktem naszych fa bryk. Tego rodzaju nastawie­nie, znajdujące psycholo­giczne uzasadnienie w zniszczę niach wojennych kraju i daw­nym ubóstwie industrializacyj- nym —.stało się z biegiem cza su hamulcem dla nowoczes­nych form gospodarowania, po legającym na umiejętności do konywania wyboru. Na pewno na psychice naszej legły brze­mieniem wzorce gospodarki drobnotowarowej, w Polsce o- kresu międzywojennego kapi-

talizm rozwinął się bowiem sto_ _ su postępu technicznego za- sunkowo słabo; nietęgą też mierzą się zawrzeć w planieprzejęliśmy szkołę gospodaro- ogólnopolskim (tzw. plan cen-wania.
W

tralny), niektóre — w planach świadomości wielu domi resortowych, inne wzreszcienowała dotychczas za­sada gospodarowania pochłopsku; wiadomo, iż zapobie­gliwy gospodarz zwykł co inne go siać na wzgórku, a co inne go uprawiać w dolince. Według tego wzorca zawsze jakoś — mimo przeciwności określo­nych plonów się dochrapał, copozwalało mu trwać, ale przód.Przestarzały łania, którego z gospodarki
trwać. Otóż to: nie iść na-to wzorzec dzia wyeliminowanie narodowej na

Czterej pancerni i pies — taką 
nazwę nosi płyta zawierająca na­
grania 4 piosenek ze znanego fil­
mu telewizyjnego: Ballada o pan­
cernych (śpiewa Edmund Fetting), 
Przed nami Odra (E. Fetting), Pio 
senka radiotelegrafistki (Sława 
Przybylska), Ballada studziankow- 
ska (Andrzej Zarnecki). Grają ze­
społy instrumentalne L. Bogdano­
wicza i J. Borzyma. Muza, N 0576.

„Silna grupa pod wezwaniem” 
— czyli Tadeusz Chyła, Kazimierz 
Grześkowiak, Jacek Nieżychowski 
i Andrzej Zakrzewski — wykona­
ła 4 piosenki: Mariola (Pastuszek 
i gąski), Być dziewczyną, To je — 
moje. Rozprawa o robokach. 
Wspiera zespół instrumentalny A. 
Mundkowskiego. Pronit, N 0580.

Zespół „Bez atu” z zespołem 
instr. M. Święcickiego wykonuje 
4 piosenki: Nocą śpią dziewczęta, 
Sześciu braci Agaty. Znajoma z 
kolejki, Pali sie moja panienko. 
Śpiewają S. Piechaczek, J. Malota 
i „Filipinki”. Pronit, N 0573.

yioletta w wykonaniu orkiestry 
tanecznej pod dyr. P. Szymanow­
skiego i La Cumparsita w wyko­
naniu Orkiestry PR w Krakowie 
pod kier. J. Gerta. Pronit, SP-194.

Karin Stanek z „Czerwono- 
czarn^mi” śpiewa piosenkę „Chło 
piec z gitarą”, a „Filipinki” z ze­
społem instrumentalnym J. Jani­
kowskiego śpiewają „Wala-twist”.
Pronit SP-198.

Telewizyjna Giełda Piosenki pre 
zentuje dwie kolejne płyty. Na 
pierwszej (Muza, N0597) znajdują 
sie piosenki: Najpiękniejsza jest 
moja ojczyzna, w wykonaniu zesp. 
No to co i Piotra Janczerskiego, 
Chłop mówi „tak”, a baba „nie” 
(Liliana Urbańska), Zawołam cię 
(Stenia Kozłowska), Kamienne 
schodki (Irena Santor). Na dru­
giej (N 0599): Bodajhym cię była 
nigdy nie spotkała (śpiewa Halina 
Kunicka), Patrzą na mnie twoje 
oczy (Zdzisława Sośnicka), Nie ma 
dzisiaj wiatru w lesie (Marian 
Kawski), Tylko wtedy nie zapom­
nij (Maryla Lerch).

Zielona Góra 70 — czyli 4 pio­
senki: Mknie piosenka dookoła 
(śpiewa Adam Koziołek). Dlacze­
go jestem sama (Jadwiga Soko­
łowska), Piosenka amerykańskie­
go żołnierza (Jerzy Szept). Piosen­
ka pierwszych (Wiesława Żyła). 
Gra orkiestra PR pod dyr. Stefa­
na Rachonia. Polskie Nagrania 
Muza. N 0600.

Hymn ZMS i hymn ŚFMD w wy 
konaniu chóru i orkiestry pod 
dvr. Ireneusza Łojewskiego. Muza, 
SP-292.

Piotr Janczarski z towarzysze­
niem „Niebiesko-czarnych” śpie­
wa Balladę ratuszowego zegara, a 
„Czerwone aritary” wykonują pio 
senkę pt. nr^-szyna z moich 
snów. Pronit, SP-204.

rzecz selektywnego rozwoju jest niezbędnym warunkiem współczesnego rozwoju. A se­lektywność to umiejętność do­konywania wyboru. Wybierać nie jest łatwo. Być może jed­na jedyna Japonia potrafiła stosunkowo konsekwentnie wcielić w życie program rozwi jania niektórych tylko dziedzin przemysłu. Szczególnie trudne zdaje się rezygnowanie z gałę­zi przemysłu już istniejących w danym państwie. A przecież jedyna to droga rozwoju — przez selektywne działanie, przez koncentrowanie się na wybranych branżach gospodar ki, przy zaniechaniu dekopcen trującego procesu rozpraszania uwagi na nazbyt wiele kierun ków działania.Daje się zauważyć następu­jące bieguny w stanowisku licznych ludzi, zabierających głos —r publicznie czy prywat­nie — na temat czekających nas posunięć, związanych z intensywnymi metodami gospo darowania. Jedni demonstru­ją naiwną nieco wiarę w sa­moczynną niejako moc postę­pu technicznego i nauki, ma­jących stanowić niezawodne lekarstwo na wszystkie dotych czasowe słabości naszej eko­nomiki; na drugim krańcu po- zostają sceptycy, wyrażający wątpliwości, cży aby kolejne zmiany wyjdą nam na dobre.A rzeczywistość, mimo złożo ności procesów, z którymi sta- jemy twarzą w twarz — wy ma ga od nas po prostu rzeczo- !w o ś c i wobec zjawisk, wobec czekających nas zadań. Ani naiwna wiara, ani nadmierny 
I sceptycyzm — nie służą rozwią zywaniu problemów, nie służą aktywnemu, rozumowemu włą : czaniu się w proces przemian. 
I TA oświęćmy nieco uwagi 
j | kwestii postępu technicz i nego. Przykłada się do niego szczególnie dużą wagę, może on bowiem — i powinien — spełnić rolę tarana, torują- cego drogę sprawnemu wciela niu w życie założeń intensyfi­kujących naszą gospodarkę. O- i becnie pewne zadania z zakre-

(bardziej szczegółowe) w pla­nach zakładowych. Zapewne wyłonią się tu i ówdzie koli­zje pomiędzy tym, co zapropo­nują załogi, a tym, czego po­trzebować będzie całość gospo­darki, której racje będą musia ły mieć pierwszeństwo. Ale najistotniejsze jest to, że obec nie wykonanie zadań z zakre­su postępu technicznego, staje się jednym z istotnych mierni­ków oceny pracy zakładów.W nowym, zaproponowanym przez V Plenum KC partii sy­stemie bodźców materialnego zainteresowania, zadania odcin kowe, którym na imię „postęp techniczny’’, wysuwają się na plan pierwszy. Różnią się też one od innych: nie są wymie- rzalne, ich realizacja jest trud na do określenia w czasie, prze to i podstawą do obliczania nie będzie baza roku 1970, lecz za każdym razem punkt wyjścio­wy z okresu przed przystąpie­niem do określonego przedsię­wzięcia.
Mogą pojawić się próby sięgania przez kierownic twa zakładów pracy po zadania stosunkowo łatwe. Te­dy trzeba wypracować reguły działania, w oparciu o które da się zachęcić załogi do zmierze­nia się z trudniejszymi zagad­nieniami postępu technicznego. Nie dokona się jednak tego w nowocześnie pomyślanym sy­stemie bodźców inaczej, jak tyl ko poprzez przekonanie odpo­wiednią ilością premiowych punktów. Przypomnijmy, że za zadania odcinkowe z zakresu postępu technicznego przewidu je się — jak za pozostałe — po 20—30 punktów, jednakże w odniesieniu dó roku 1971 mowa jest już o tym, że realizacja tych zadań może być honoro­wana o"5Ó’proc wyżej; w grę zatem może w roku przyszłym, wchodzić — wyłącznie za wy­konywanie zadań ze sfery po­stępu — nawet 45 punktów.Powiadają niejedni, że praco wać w nowym systemie bodź­ców będzie niełatwo. Rzeczywi ście, nie sposób dowodzić, iż wszystko układać się będzie po różach. Jednakże nie ma możli wości wprowadzania czegokol wiek nowego — bez pokonywa nia trudności i łamania opo­rów. Sedno sprawy w tym, by mimo przeszkód nowym przed­sięwzięciom sprostać. Nie pro

Międzynarodowe Targi Poz nańskie są zwykle znako mitym przeglądem pol­skich możliwości produkcyj­nych i eksportowych. Wpraw­dzie w ekspozycji przeważają dobra inwestycyjne, ale nie brak też innych towarów prze myślowych, takich jak odbior­niki radiowe i telewizyjne, chłodziarki, odkurzacze, kuch­nie gazowe, rowery, maszyny do szycia, żelazka, odkurzacze, sprzęt sportowy i campingowy, broń myśliwska i amunicja, ba terie i szereg innych.Eksport artykułów przemy­słowych trwałego użytku sta­nowi dzisiaj w całości polskie go eksportu ważną, wciąż wzrastającą pozycję. W latach 1965—1969 eksport tej grupy artykułów wzrósł z 1.096 min zł dew. do 1.978 min. zł dew., czyli o 90 procent, zaś udział wcałości eksportu odpowie-dnio z 12,3 procent do 15,8.Od roku 1959 eksportem to­warów przemysłowych pow­szechnego użytku zajmuje się Centrala Handlu Zagraniczne­go „Universal”. Bezpośrednim bodźcem ekonomicznym powo łania tego przedsiębiorstwa by ły m. in. zwiększone moce pro dukcyjne zakładów, wytwarza jących artykuły przemysłowe trwałego użytku oraz coraz lep sze walory techniczne, funkcjo nalne i estetyczne produkowa­nych przez nas towarów. Te aspekty oraz wzrost zapotrzebo wania na rynkach światowych na towary powszechnego użyt ku, stały się m. in. powodem bardzo szybkiego wzrostu o- brotów handlowych tej centra li. W latach 1960—1969 wartość eksportu „Universal” wzrosła z 16 do 313 min zł dew. czyli około 20-krotnie. Wzrostowi eksportu towarzyszy znaczne rozszerzenie asortymentu. Pro gram eksportowy obejmuje o- becnie takie grupy towarowe jak: artykuły elektroniczne, to wary sportowe i campingowe, artykuły elektryczne gospodar stwa domowego, naczynia e- maliowane, ocynkowane, z mas plastycznych, nakrycia

roku

wadzi bowiem brego postawa są niektórzy administracji
do niczego do- (jej nosicielami przedstawiciele przemysłowej)zmierzająca do udowadniania, że zadań wykonać się nie daje.

PIOTR ŻYCKI

e wsi i małych miasteczek ma- . sowo ściągają ludzie do miast.A ciąg to nie byle jaki: w 1950 nasze miasta zamieszkiwało9.605 tys. ludzi, czyli 39 proc, ogółumieszkańców, a w r. 1969 już16.709 tys. to znaczy 51,5 proc. W wo jewództwach uprzemysłowionych pro cent ten znacznie przekracza śre­dnią krajową. W katowickim np. wynosi 76,7 proc, w gdańskim 69,4proc, w szczecińskim — 66,1 proc., wrocławskim — 55,3 proc.W odwrotnym kierunkuCoraz tłoczniej w naszych mia­stach, więc coraz trudniej w nich od dychać. I coraz silniejsza ochota, a nawet konieczność, by przynajmniej w niedzielę odbyć drogę w kierunku odwrotnym — z miasta na zieloną trawkę, do lasu. Od roku 1969 nastą­pił dwu i pólkrotny wzrost ruchu tu­rystycznego. A według prognozy oprą cowanej przez CRZZ i GKKFiT, w bieżącym roku jednorazowo udawać się będzie na weekend ok. 3 min osób z miast liczących ponad 50 tys. miesz kańców. W przyszłości będzie ich jeszcze więcej.Niedzielny exodus zahacza o taką masę problemów — od organizacyj­nych po kulturę — że trzeba było mnóstwa zarządzeń, aby nieco przy­hamować zbyt szeroką swobodę tu­rysty, jego zbyt bezceremonialną pe­netrację w życie przyrody.Indywidualista prosi o głosSą jednakże ludzie, którzy wybie­rają się w plener nie tylko po to, by nacieszyć oczy pięknem krajobrazu,

Z Polski
na rynki światastołowe, kuchnie gazowe, in­strumenty muzyczne, wózki dziecięce, armaturę oświetle­niową i inne. Te grupy towa- rowm obejmują kilkaset pozy­cji towarowych, produkowa­nych przez około 200 zakła­dów przemysłu kluczowego, te renowego i spółdzielczości pra­cy.Polskie artykuły przemysło­we trwałego użytku dociera­ją nieomal do wszystkich kra jów świata. Głównymi odbior­cami są kraje socjalistyczne, a wśród nich — ZSRR, CSRS i NRD. W obszarze krajów kapi talistycznych największymi ryn kami zbytu są Anglia, NRF, USA, Kanada, a także kraje skandynawskie, Bliskiego Wschodu i Afryki.Największą grupę w ekspor cie artykułów przemysłowych trwTałego użytku stanowią wy roby przemysłu elektroniczne­go. W r. ub. PHZ „Universal” wyeksportował ok. 90 000 tele­wizorów, ponad 100 000 odbior ników radiowych oraz ponad 50 000 magnetofonów. Eksport obejmuje także podzespoły, lampy elektronowe, kondensa­tory, kineskopy itp. Artykuły elektroniczne eksportujemy za równo do krajów socjalistycz­nych jak i krajów’ zachodnich, m. in. do Anglii, NRF, Włoch i szeregu innych.Do najbardziej dynamicznie rozwijającej się grupy ekspor tu towarów należy zaliczyć ar tykuły elektryczne gospodar­stwa domowego. Główną pozy cję w tej grupie towarów’ sta­nowią chłodziarki, których do tąd wyeksportowaliśmy po­nad 300 000. Odbiorcami chło­dziarek, obok krajów socjsłis tycznych, są m. in. Anglia, NRF. Hokmfhi. Szwagra W

ub. roku rozpoczęliśmy pro­dukcję i eksport chłodziarek sprężynowych, opartych na li­cencji firmy Thomson-Ho- uston.Wśród pozostałych artyku­łów na uwagę zasługują żelaz ka, których wyeksportowaliś­my w ub. roku około 360 000 do ponad 40 krajów świata oraz odkurzacze, wentylator- ki i inne. Trwałą pozycję w eksporcie artykułów konsum­pcyjnych pochodzenia przemy­słowego stanowią kuchnie ga­zowe, sprzęt Sportowy i tury­styczny •— namioty, materace, śpiwory, łodzie, sprzęt gimna­styczny itp. Ogólna wartość eksportu sprzętu sportowego i turystycznego wzrosła z 6,9 w roku 1965 do 32,4 min zł dew. w roku 1969, czyli ponad 4- krotnie. Artykuły te eksportu jemy do ponad 60 krajów świa ta. Ostatnio rozpoczęliśmy roz wijać eksport turystycznego sprzętu gazowego.Posiadając ofertę różnorod­nych towarów, PHZ „Univer- sal” czyni starania w kierunku podniesienia ich jakości, wzbo gacenia asortymentu i wprowa dzenia nowych, poszukiwanych na rynkach zagranicznych to­warów. Artykuły codziennego użytku, jakie przedsiębior­stwo to oferuje odbiorcom, mu sza spełniać nie tylko wszyst­kie wymagania technologicz­ne i posiadać wysokie walory funkcjonalne, lecz również od znaczać się szczególną estety­ką. W tej dziedzinie również obowiązują nowe zasady go­spodarki intensywnej, a więc konieczność doskonalenia tech niki i technologii, jakości oraz efektywności eksportowej.
LESŁAW SKIBIŃSKI

W

CAF — Fot. Gawałkiewica

Już tradycyjnie na MTP bogata i różnorodna jest oferta eksportowa polskiego przemysłu 
odzieżowego.

&ss«ale również zakosztować ciszy, posłu­chać świergotu ptaków, szumu drzew, wyłączyć się całkowicie z gwaru i tumultu, którymi karmi ich aż w nadmiarze wielkomiejska co­dzienność.Ale to nie jest takie proste. Nie tyl ko dlatego, że ok. 25 proc, powierzch ni lasów państwowych objętych jest zakazem wstępu (vide tablice umiesz czone na skraju zakazanych obsza­

lę i nerwy na terenie „wyznaczo­nym i urządzonym do masowego przebywania ludności"? Czy mało ma tej masowości na co dzień — w pra­cy, na ulicy, w tramwaju? Zostaw­my te tereny ludziom, którzy lubią odpoczywać zbiorowo, bo przecież i takich jest wielu. To dla nich zakła dy pracy organizują zamiejskie wy­prawy. I dobrze, bo gdyby nie inicja­tywa rad zakładowych niejeden spę

przy szlakach turystycznych dla in­dywidualnego ruchu turystycznego — co w sumie zaspokaja zaledwie 20 proc, potrzeb. I znowu ta sama histo­ria: nie wszyscy lubią odpoczywać gromadnie nawet w punktach indy­widualnego ruchu turystycznego.Pan inspektor przyjdzie...Czy resort leśnictwa naprawdę wierzy, że im więcej przepisów i za­kazów — tym lepiej dla lasu? Wobec naszego talentu do obchodzenia wszel
Masowość i odpoczynekNiedobrana para kich wypisanych na tablicach dzeń szanse są minimalne. A jak pogodzić interes turysty z resem lasu?Z inicjatywy GKKFiT-u ma

zarzą więc inte-pow-stać jeszcze przed 1 lipca br. Ochot nicza Inspekcja Turystyczna. Być może, że kontrola przez nią sprawo­wana będzie skuteczniejsza od zaka- zowo-tabliczkowej. Byle znalazła się dostateczna liczba tych inspektorów gotowych do działania. Kierunek, którów), ale również i dlatego, że zarzą­dzenia te zmierzają coraz bardziej do ograniczenia trudnego do kontroli wypoczynku „na dziko" i do popiera­nia masowego ruchu wycieczkowego. W samym zaś określeniu „masowy odpoczynek" tkwi już sprzeczność. Odpoczynek i masowość — to nie­dobrana para.Na usprawiedliwienie zarządzeń można wprawdzie podać, że więk­szość wycieczkowiczów7 rzeczywiście wymaga tej kontroli, bo śmiecą, ha­łasują, wzniecają pożary, niszczą drzewa. Ale dlaczego ma za to cier­pieć człowiek, który odpoczywa kul­turalnie? Dlaczego ma tracić niedzie

dziłby letnią niedzielę w czterech ścianach mieszkania. tCzasem jednak konieczneŻeby nie było nieporozumień — nie idzie w ogóle o skasowanie zarzą­dzeń, ale o niemnożenie ich i nieli­czenie na to, że one usuną wszystkie kłopoty. Niektóre na pewno są potrzebne. Wyobraźmy sobie na przy kład, co by to było, gdyby zmotory­zowanym wycieczkowiczom pozwolo­no bezkarnie buszować po całym le- sie. Resort leśnictwa wspólnie z GKKFiT-em wyznaczył i urządził kil ka tysięcy miejsc postoju dla po­jazdów i kilkaset miejsc biwakowych

ry należałoby obrać, nosi nazwęKULTURA. Wprawdzie nie nauczysię kultury niesfornych wycieczko-wiczów z dnia na dzień, lecz spróbo­wać trzeba — i to frontalnie, wszyst­kimi dostępnymi środkami. Na pew­no znajdą się sprzymierzeńcy: tele­wizja, radio, prasa, którzy wyjaśnią ludziom, że niszcząc las, przyrodę, podcina się gałąź, na której się sie­dzi. Zawsze coś w umysłach zosta­nie. W każdym razie więcej niż z wypisanych na tablicach zarządzeń.
STANISŁAWA ORZEŁOWSKA
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Nad listami czytelnikówPojedynczy przypadek? Przeciwko traconemu dzieciństwu
tf^^maja br. zamieściliśmy w „Głosie” artykuł „Renciście pieniądze — ZUS-owi cięgi”. Opisywaliśmy w nim pe­rypetie czytelnika, który przez kilka lat czekał na wy­równanie renty. Dopiero nasz artykuł spowodował natych­miastową wypłatę należnych pieniędzy. Tym razem nie ZUS jest winowajcą lecz zakład pracy. I znowu rencista czeka na niewielkie zresztą potrzebne mu przecież pieniądze.„Ostatnio pracowałem w Spółdzielni Inwalidów „Szczot- karz” w Poznaniu przy ul. Żeromskiego — pisze. — W wy­niku długotrwałej choroby w kwietniu 1970 roku przeszedłem na rentę inwalidzką. Rentę natychmiast po przyznaniu ZUS zaczął mi wypłacać. Jednak zakład pracy, mimo złożenia przeze mnie zwolnienia L-4, nie wypłacił mi zasiłku za luty i marzec. Kilkakrotne wizyty w zakładzie nie dały rezultatu. Ciężko chodzić.'Nie mam siły na stałe osobiste dopominanie się w zakładzie pracy o należne pieniądze”.Sytuacja, którą przedstawił nam czytelnik Antoni C., w myśl istniejących przepisów i wielokrotnie powtarzanych zaleceń, nie powinna w ogóle powstać. A mimo to nie raz spotykamy się z podobnymi przykładami — w różnych wariantach. Świadczą one c rażących niedomogach w pracy osób odpowiedzialnych za załatwienie spraw bytowo-socjal- nych. A przecież to nie tylko sprawa ich dobrej woli, lecz przede wszystkim obowiązek.Przypomnijmy, że zarządzenie Premiera z końca roku 1968 nakazuje zakładom załatwianie wszelkich spraw, związanych z przejściem na rentę i czyni odpowiedzialnym za to kierow­ników zakładów. Warto również podkreślić, że zarządzenia Komitetu Płacy i Pracy zezwalają na stawianie wniosków na pół roku przed przejściem pracownika na rentę.Trzeba przyznać, że te obowiązki Spółdzielnia „Szczotkarz” wypełniła dobrze. Niestety, zapomniano tam, że do obowiąz­ków podstawowych należy również wypłacanie zasiłków cho­robowych do chwili przejścia pracownika na rentę (natural­nie po przedłożeniu przez niego odpowiedniego zaświadcze­nia lekarskiego). Gorzej, że kilkakrotne odwiedziny p. A. G. w zakładzie pracy i ZUS-ie nie przynosły rezultatu. Ostatnio

Było to mieszkanie jedno­izbowe, którego wyposa żenie ograniczało się do szafy i łóżka. Lokatorzy: 4-let nia Mariola, jej matka — Bar bara i przyjaciel tej ostatniej — Zenon. Wieczorami Barbara sprowadzała do swego miesz­kania koleżanki i ich partne­rów. Na oczach 4-letniego dziecka rozgrywały się depra­wujące sceny. Dziewczynka opowiadała o nich swoim ró-

Często dzieci należące do tej grupy rosną w zdemoralizowa nym środowisku. Można więc przyjąć, że obecnie ponad 50 procent dzieci (kobiet uprawiających nierząd) czeka na ciwą opiekę.Pierwszym warunkiem wiązania tego problemu
właśroz- jest

ZUS stwierdził na piśmie, że zakład powinienkonać wypłaty zasiłku. Jednakże „glejt” nie pomógł.Czytelnik nie ma już sił na upominanie się pieniądze. Prosi o pomoc.Indywidualny przypadek? Może. Jednak —
nawet d o- takio należne muzastanawiają- się powierzaćcy. tym bardziej że zakładom pracy zamierzadalsze zadania z dziedziny ubezpieczeń społecznych. A zatemosoby, zajmujące się tymi sprawami, muszą być wszech­stronnie przygotowane, nie tylko od strony formalnego za­łatwiania wniosków, lecz również wyczulenia na potrzeby pracowników. Oczekiwanie na pomoc nie może przecież ciągnąć się w nieskończoność.

wieśnikom, z którymi się na podwórku.Tragedii tej położyła terwencja MO i sądu.
stykałakres in Dziew-czynka została umieszczona w domu dziecka. Barbara i jej przyjaciel trafili do więzienia.Przeraża, że los Marioli, do chwili jej odizolowania od zde moralizowanego środowiska, jest obecnie losem wielu dźie ci, których matki uprawiają nierząd. Wykazały to badania niedawno przeprowadzone w Trójmieście, a przedstawione na ogólnopolskim seminarium, które Komenda Główna Mili­cji zorganizowała w Poznaniu. W wyniku tych dociekań stwierdzono to, co zresztą łat­wo było przewidzieć: ogrom­na większość dzieci zamieszku jących ze swoimi matkami, które uprawiają nierząd, jest zagrożona deprawacją lub już jej uległa. Niejako automatycz nie nasuwa się więc postulat o ich resocjalizacji w państwo wych placówkach opiekuńczo- wychowawczych.

szybsze niż dotychczas docie­ranie do dzieci wymagających ochrony przed demoralizacją. Postulat poprawy działania w tym zakresie właściwych in­stytucji wynika z-faktu, że jak kolwiek rozmiary prostytucji wcale się nie zmniejszają, to jednak maleje liczba wnios­ków kierowanych do sądów o odizolowanie dzieci prostytu­tek do zdemoralizowanego śro dowiska.Otóż w latach 1964 — 65 mi­licyjne sekcje do walki z nie­rządem sporządzały rocznie około 600 tego rodzaju wnios­ków (dane ogólnokrajowe), ' podczas gdy w ub. roku — 255 (przy czym tylko 170 zosta ło zrealizowanych przez sądy). Dodać należy, że MO zazwy­czaj ingeruje wówczas, kiedyzaniedbania chowawcze drastyczny wały już dziecka na
opiekuńczo-wy- mają charakter bądź też spowodo- wkroczenie także drogę prostytucji

Niestety, sporo zjawisk utru dnia realizację tego postulatu. Niektóre zasady funkcjonowa­nia wspomnianych instytucji nie zdają egzaminu w prakty­ce. Łatwo to zrozumieć uświa domiwszy sobie, że zasady te zostały określone aktami praw nymi Ministerstwa Oświaty w latach 1945, 1949, 1951 i 1952. Stare, lecz nadal obowiązujące przepisy m. in. stanowią, że rodzinie zastępczej wychowu­jącej dziecko (kwalifikujące się do domu dziecka) przysłu­guje stała pomoc materialna w wysokości 434 zł i 76 gr rocz­nie. Tylko niektóre prezydia rad, w związku z tym, że po­wyższa zapomoga jest symboli czna asygnują jakieś fundusze na zwiększenie pomocy mate­rialnej dla dzieci w rodzinach zastępczych. Działaniu takie­mu z pewnością nie sprzyja brak wyraźnej podstawy praw nej w tym zakresie.Obowiązujące przepisy nie zapewniają również właściwej ochrony prawnej rodzinom za stępczym i opiekuńczym (te ostatnie przyjmują na wycho­wanie dzieci kwalifikujące się do domu małego dziecka).

Algieria była do nie­dawna jednym z nie­licznych krajów naf­towych wśród większych producentów płynnego pali wa, w którym odkryte i do kładniej zbadane zasoby ropy nie ulegały w ostat­nich latach istotnemu zwiększeniu. wzrostu naftowej w wielu
Również tempo wydobycia ropy było tu niższe niż innych krajach, azwłaszcza takich jak Libia, ZRA czy Iran. Podczas gdy np. w 1967 roku wydobycie E ropy w Algierii wynosiło z E górą 39 min ton, to w dwa I lata później około 45 min | ton. W tym samym czasie w | sąsiedniej Libii podskoczyło | ono z 82,5 min ton do pozio | mu bliskiego 150 min ton. |Ostatnio rząd algierski po | wziął uchwałę w sprawie H rozszerzenia prac geologiczl no-poszukiwawczych oraz |

Algieria
na drodze

do 100 min

Obecnie w takich placów­kach jest 28 procent dzieci pro stytutek, podczas gdy wspól­nie z matką zamieszkuje 35 procent, a u jej rodziców prze bywa 37 procent dzieci. Losem tych ostatnich — jak dość pow szechnie sądzi się — nie ma po trzeby bliżej się interesować. Tymczasem prawda jest inna.

lub przestępstwa. Niestety, ta­kie ogniwa jak komitety blo­kowe i rodzicielskie, które ma ją możność wcześniejszej niż milicja reakcji na tego rodza­ju zaniedbania, na ogół zajmu ją postawę wyczekującą...

J. K.

Plaga przemysłowej cywilizacji

Każdy, kto ma lub miał dzieci, słyszał o odczyniePirąueta, powszechnie stosowanej próbie dla spraw­dzenia, czy dziecko nie zetknę­ło się z zakażeniem gruźli­czym. Mało kto jednak wie, że ta próba, zastosowana po raz pierwszy przez pediatrę wie­deńskiego, Klemensa Pirąueta, w początkach naszego stulecia, pozostaje w ścisłym związku z wykryciem przez tegoż uczone go nowej kategorii chorób, mia nowicie chorób alergicznych, czyli uczuleniowych.Niepokoiło Pirąueta, dlacze­go dzieci mniej więcej w dzie­sięć dni po zaszczepieniu ich przeciw dyfterytowi stale go­rączkują i dostają wysypki. Gdy jednak w ciągu krótkie­go czasu zaszczepił dziecko po­nownie, gorączka i wysypka wystąpiły natychmiast...To pozwoliło na rozwiązanie zagadki. Szczepionkę przygoto­wywano z krwi koni, które po­przednio zakażono dyfterytem. Organizm koni wytworzył przeciwciała, z których sporzą­dzono szczepionkę. Ale jej zastrzyk z kolei wywołał re­akcję immunologiczną orga­nizmu ludzkiego, skierowaną przeciw obcemu ciału, krwi końskiej. Przy pierwszym szcze pieniu organizm dzieci potrze­bował pewnego czasu na wy­tworzenie przeciwciał. Nato­miast przy szczepieniu ponow nym był on już na ten rodzaj

obcego białka uczulony i atak przeciwciał oraz związana z nim reakcja mogły nastąpić na tychmiast...Przeciwciała są to substancje białkowe wytwarzane w szpiku kostnym, w śledzionie lub w węzłach chłonnych. Organizm może wytwarzać miliony róż­nych ich odmian, przy czym każdy ich rodzaj jest wyspecja lizowany do walki z określo­nym przeciwnikiem,Ale liczba substancji, mogą­cych powodować reakcje uczu­leniowe, czyli tzw. alergenów, jest ogromna i ciągle jeszcze nie w pełni znana. Alergia nie dotyczy wyłącznie obcego biał­ka, zwierzęcego czy roślinnego (jak np. truskawki, jaja i in.), ale także różnego rodzaju sub­stancji nieorganicznych, zwłasz cza chemikaliów, tworzyw sztucznych, niektórych leków, kosmetyków.Jak ostatnio stwierdzono na kongresie w Berlinie, w wyso ko rozwiniętych krajach prze­mysłowych choroby alergicz­ne stały się prawdziwą plagą. Choruje na różne ich odmiany co piąty człowiek, a szczegól­nie groźne stały się w niektó-rych zawodach jak np.wśród pracowników fabryk włókien syntetycznych, barwni­ków, farmaceutyków, wśród fryzjerów, kosmetyczek, chemi grafów i in. Patolog prof. H. Janser oświadczył, że przy ponad 13 tysiącach przeprowa

dzonych przez siebie sekcji zwłok u 9 proc, nieboszczy­ków stwierdził ślady przeby­tych chorób alergicznych. Uczo ny skonstatował ponadto, że do najczęściej spotykanych nale­żą choroby serca — jak zapale nie mięśnia sercowego, zapa­lenie wsierdzia i in. na tle aler gicznym.Nawet gdy stwierdzi się już alergiczny charakter choro by, niezwykle trudno jest do­ciec, jaki alergen ją spowodo­wał. Przy najczęściej powtarza jących się chorobach alergicz­nych skóry, przeprowadza się próby z różnymi możliwymi substancjami i w ten sposób zazwyczaj rozpoznaje się „sprawcę". Wówczas można przystąpić do leczenia.Przy innych chorobach aler­gicznych niż skórne stosuje się czasem kurację hormonalną (np. przy szoku penicylino­wym). W zasadzie jednak — jak przyznano na kongresie — medycyna nie zna dotychczas sposobu leczenia większości chorób alergicznych i ograni­cza się do łagodzenia przykrych objawów, jak swędzenie, skur­cze mięśni itp. Nadal najpew­niejszym środkiem jest unika­nie kontaktu z alergenem. Mo­że nim być istota żywa — pies lub kot — ba, u jednego ze szwedzkich pacjentów bliskość własnej żony powodowała gwałtowne ataki alergicznej

Być może, zmniejszenie się liczby wniosków o umieszcze­nie dzieci prostytutek w pla­cówkach opiekuńczo-wycho­wawczych wynika z faktu, że w tych ostatnich niejednokrot nie brak wolnych miejsc. Przy kładowo wymieńmy, że w ma ju br. jedynie w Wielkopolsce aż 170 dzieci czekało od dłuż­szego czasu (niektóre od 6 mie sięcy) na umieszczenie w ośrod kach opiekuńczo-wychowaw­czych.Sytuacja taka wymaga, by prezydia właściwych rad naro dowych energicznie zajęły się — zgodnie z ostatnimi zalece­niami KW PZPR w Poznaniu — modernizacją i rozbudową domów dziecka i zakładów wy chowawczych. Nadto koniecz­ne jest rozwijanie innych form izolowania dzieci od środowisk zdemoralizowanych. Chodzi więc o upowszechnienie ta­kich instytucji, jak rodzina za stępcza i rodzina opiekuńcza oraz adopcja.

Nie wgłębiając się w skom­plikowane problemy medycz- no-prawne instytucji przyspo­sobienia, trzeba powiedzieć, że zbyt rzadko ma ona zastoso­wanie zwłaszcza wobec naj­młodszych dzieci. Tymczasem wrastanie nowej istoty w ro­dzinę powinno następować jak najwcześniej. Stąd też najbar- dziej^pożądane byłoby przecho dzenie dzieci w okresie nie­mowlęcym wprost z kliniki do domu przyszłych rodziców. Być może, problemy te rozwią zywano by sprawniej niż obec nie, gdyby w Wielkopolsce — podobnie jak w niektórych wo jewództwach — istniał specjał ny ośrodek adopcyjny.

ton ropy
zwiększenia wydobycia ro-py. W rezultacie wierceń produkcja tym kraju powinna najbliższych latach

nowych ropy w dojść wdo 100min ton, dzięki czemu Al­gieria przesunęłaby się pod tym względem z obecnego 10 na 8 miejsce w świecie, a jej udział w światowej produkcji ropy uległby przypuszczalnie zwiększe­niu z obecnych 2,1 proc, do ponad 3 proc.
Rozwój wspomnianychtrzech form opiekuńczo-wy­chowawczych odciążyłby nie­wątpliwie odpowiednie pla­cówki państwowe, które bory­kają się obecnie z wieloma trudnościami i stworzył lepsze niż dotychczas warunki do na dania im bardziej zróżnicowa nego charakteru. Chodzi bo­wiem to, by w jednym zakła­dzie nie umieszczać dzieci zdro wych i z różnymi wadami psy cho-fizycznymi oraz znajdują­cych się w różnych fazach pro cesu wykolejenia. Niestety, tak się czasami dzieje i w re­zultacie efekty resocjalizacji nie są najlepsze.

MICHAŁ ŁUCZAK

W nowej serii wierceń po szukiwawczych Algierii u- dzieli technicznej pomocy Związek Radziecki. W ostat nich dniach w tej sprawie podpisano odpowiednie po­rozumienie.Również w tych dniach Algieria, wraz z czterema innymi krajami arabskimi pozostającymi dotychczas poza organizacją OAPEC (Organizacja Arabskich Ekspertów Ropy Naftowej), przystąpiła do tego stowa­rzyszenia, mającego na celu ochronę interesów narodo­wych wobec międzynarodo­wych spółek naftowych.AR

astmy... GOS

ELEKTRONICZNA PIELĘGNIARKA NA WYSTAWIE JTERMEDU“

E
ksponafy targowe trafiają coraz częściej 
także poza tereny MTP. Jedna z kilku wy­
staw specjalistycznych mieści się w Colle­

gium Maius przy ul. Fredry 10. W poprzednich 
latach Niemiecka Republika Demokratyczna wy­
stawiała tutaj leki, materiały dentystyczne i pre­
paraty weterynaryjne. W tym roku oprócz nich 
znalazły się tutaj także sprzęt i aparatura me­
dyczna oraz odczynniki laboratoryjne — wszy­
stko pod firmą centrali handlu zagranicznego 
„Intermed".

Hasło tej ekspozycji: wszystko dla postępu. I 
rzeczywiście — aparatura i sprzęt na wystawie,' 
ło najnowsze osiągnięcia w tej dziedzinie. Tak 
np. zaciekawia nie tylko specjalistów, urządzenie 
do stałej kontroli chorych, które zyskało już

popularne miano elektronicznej pielęgniarki.
Normalnie przy każdym ciężko chorym (np. po 

. operacji) czuwa pielęgniarka. Urządzenie, o któ­
rym tu mowa, może jednocześnie kontrolować 
kilku chorych, natychmiast sygnalizuje o zmia­
nach w ich stanie zdrowia, umożliwia niezwłocz­
ne wykonanie niektórych badań (np. elektrokar- 
diogram), a obsługuje je tylko jedna osoba.

Jest tutaj więcej takich nowoczesnych i wręcz 
przysżłościowych urządzeń i aparatów, a wśród 
nich aparat do znieczulania ogólnego „Medi- 
morph”-

Wystawa czynna jest w okresie MTP codzien­
nie w godzinach od 9 do 18. Odwiedzają ją nie 
tylko specjaliści i fachowcy. Przedstawiciele „In- 
termedu" służą wyczerpującymi informacjami.

Warto tę ekspozycję zobaczyć, m. In. po ło, 
żeby przekonać się jak postęp techniczny wkra­
cza do służby zdrowia, (tk)

Wśród wielu trosk i kłopo tów współczesnego Koś­cioła rzymsko-katolickie go kryzys zawodu księdza, cią gły spadek liczby kleru, jest kłopotem największym.Za przyczyny aktualnego kry zysu kapłaństwa uznaje się ta kie fakty, jak to, że społeczeń stwa dzisiejsze są coraz bar­dziej zlaicyzowane, religia sta je się sprawą indywidualną, wielu ludzi traktuje pracę księ dza jako bezcelową. Współczes ny człowiek w sutannie po pro stu odczuwa, że między nim a światem ludzi świeckich istnie je coraz trudniej przekraczal- na bariera, stworzona przede wszystkim przez „stan kapłań ski” — życie w celibacie, spe­cjalny strój, a nade wszystko — całą formację życia i wy­chowania seminaryjnego.Jednym z bardziej namacal nych przejawów kryzysu za­wodu księdza jest masowe o- puszczanie stanu kapłańskiego i spadek liczby alumnów w se minariach duchownych. Waty kański urząd statystyczny o- publikował dane, dotyczące przechodzenia księży do stanu świeckiego w latach 196-1— 1968. Na ogólną liczbę 260 051 księży diecezjalnych o zwolnię nie z funkcji kapłańskich po­prosiło 3.568 księży. Ilu odeszło bez dyspensy, tego statystyki nie podają, a liczby są na pew no pokaźne.

Kryzys
zawodu księdza

landii opuszcza ten zawód oko ło 400 księży, a we Włoszech corocznie prosi o dyspensę od kapłaństwa od 1800 do 2000 księ ży, w tym większość w celu za warcia związku małżeńskiego. Ich prośby są odrzucane, co oczywiście problemu nie roz­wiązuje.Trudności z zachowaniem ce libatu, który ostatnio wywołał wiele sporów w Kościele i zmu sił Pawła VI do interwencji, są jedną z najpoważniejszych przyczyn kryzysu kapłaństwa. Ankieta przeprowadzona w Austrii wśród 1 761 katolickich księży wykazała, że 31 proc, ba danych uważa, iż małżeństwo , nie przeszkadzałoby im w dzia łalności duszpasterskiej i goto wi są do jego zawa/cia, gdyby tylko przepisy kośćielne na to pozwalały. Niedawno we Frań cji grupa księży żonatych i za ręczonych zebcałą się w Lyo- * nie i opracowała , komunikat dla prasy, w któtym apelują oni o rozwiązanie ich skompli , kowanej sytuacjń Wielu wśródnich, a zwłaszcza ręczeni, sprawuje funkcje kapłańskie, szkód stwarzanychW krajach Ameryki Łaciń- / yarchię kościelną, skiej w wymienionych latach uzyskało dyspensę od kapłań-stwa 661 księży, we Francji — 553, w Hiszpanii — 400 i weWłoszech 375. Tylko w1968 r. w Stanach Zjednoczo­nych porzuciło zawód księdza 465 osób. Każdego roku w Ho

księżst za- aktualnie mimo prze przez hie-
Watykan studiuje poważnih problem zmieniającej się licz­by księży. W ciągu lat 1964— 1967 liczba kleryków w semi­nariach duchownych zmniej­szyła się z 166.940 do 146 996,

Hiszpanii np. w roku 1964 było 8000 alumnów w seminariach duchownych, a w 1967 r. tylko 6.666. Święcenia kapłańskie o- trzymało w 1962 r. — 694 ab­solwentów, a w 1967 — 501. We Francji w 1964 r. było 4.955 alumnów, a w 1967 r. — 4.223. Święcenia kapłańskie otrzyma ło w 1951 r. — 1.028 absolwen­tów, w 1962 — 550, a w 1968 r. — 461. W Holandii liczba świę ceń spadła z 373 w 1959 r. do 145 w 1967 r., czyli przeszło dwukrotnie. W NRF liczba księ ży zmniejszyła się w latach 1960—1970 o 1.328.Probleną zwiększającego się deficytu księży na całym nie­mal świecie zmusza kierownict wo Kościoła — mimo wielu o- porów wewnętrznych — do szu kania przynajmniej częścio­wych rozwiązań. Wprowadza się np. instytucję diakonów (księży bez pełnych święceń), zatrudnia się zakonnice w pra cach duszpasterskich (wygłasza ją kazania, rozdają komunię), toleruje się małżeństwa księ­ży (Ameryka Łacińska) oraz angażuje się ludzi świeckich do posług kościelnych.Wydaje się jednak, że kolej ny synod biskupów, który zbie ra się w 1971 r„ aby zająć się problematyką księży, będzie musiał pójść na wprowadzenie znacznych reform w tej dziedzi nie. Jakie to będą reformy — czas pokaże. Nie jest jednak wykluczone, że obowiązek celi
czyli o około 20 tysięcy, W. batu zostanie zniesiony, (ah)
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Piłkarskie MŚ Hokej na trawie
Krawca damskiego, rów­
nież konfekcyjnego, pra-

Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30005g.

ca stała

Prara

poszukuję.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ZGODA” w GIŻYCKU,
ul. Wiśniewskiego 42

Brazylia i Włochy w finale

aaiajara — reprezentacje Urugwaju i Brazylii.

Finał MP juniorów
w Gnieźnie

i Tynkarzy zaraz przyjmę. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 30187g.

PRZYJMIE NATYCHMIAST ZLECENIA na pro­dukcję lub kooperację z materiałów powierzonych —
NRF WŁOCHY

Potrzebna pomoc domo­
wa i uczennica. Piekarz 
'ó etatu. Piekarnia Ciast-

NA PRASY MECHANICZNE MIMOSRODOWE 
o nacisku 160 t, 63 i i 25 t — oraz

Na 
spadł 
łona 
nach,

pół godziny przed meczem
deszcz i ochłodziło się. Sza- 
radość wybuchła na trybu- 
kiedy w 8 minucie po strza­

le Robetro Boninsegny Włosi ob­
jęli prowadzenie 1:0. W pełni za­
służyli oni na tę bramkę, bowiSm

prowadzenie 1:0, 
łasa. Napastnicy

po strzale Cubil- 
brazylijscy mie-

li olbrzymie trudności ze sforso­
waniem zmasowanej defensywy 
urugwajskiej. Dopiero w 45 minu­
cie, tuż przed gwizdkiem sędzie­
go Clodoaldo zdołali wyrównać na

Turniej finałowy o mistrzostwo karnia, Poznań, Garbary
Polski w hokeju na trawie junio- , 65. ?7424g
rów, odbędzie się w dniach 19—21 i 
bm. w Gnieźnie.

W pierwszym dniu zmierzą się ' 
o godz. 16.30 Sparta Gniezno — 
Warta Poznań, o godz. 18.00 Stella j

hupno?w» Sprzedaż
Kupię wagę osobową. — 
Strzałowa 3 m. 28. 27827g

w pierwszych 10 min. byli zespo­
łem zdecydowanie lepszym. Piłka­
rze NRF natychmiast ruszyli do 
huraganowych kontrataków. Bram 
karz wioski Albertosi spisywał się 
jednak w tym okresie doskonale 
i dzięki jego śmiałym interwen­
cjom nie padła w pierwszej poło­
wie żadna bramka. Włosi umie­
jętnie stopowali wszystkie groź­
ne ataki przeciwników. Pierwsza 
połowa zakończyła się więc wy­
nikiem 1:0 dla Włochów.

W drugiej połowie piłkarze NRF 
postawili wszystko na jedną kar­
tę i ruszyli do desperackich ata­
ków. Gra była bardzo ostra i sę­
dzia musiał często interweniować. 
Czas upływał i wskazówka zegara 
zbliżała się do cyfry 90. W ostat­
niej minucie Schnellinger zdobył 
wyrównującą bramkę dla NRF i 
zgodnie z regulaminem sędzia mu 
siał zarządzić dogrywkę. W nor­
malnym czasie wynik był remiso-

W drugiej połowie gry drużyna 
urugwajska skierowała do napadu 
dwóch dodatkowych zawodników 
1 wykazywała więcej inicjatywy. 
Jednak w 76 min. Brazylijczycy 
objęli prowadzenie. Celny strzał 
Jaira i na tablicy pojawił się wy 
nik 2:1 dla Brazylii. Publiczność 
miała okazję kilkakrotnie oklaski 
wać wspaniałą grę Brazylijczyka 
Pelego, który popisywał się solo­
wymi rajdami. W ostatniej minu 
cie spotkania, kiedy publiczność 
zaczęła już opuszczać trybuny Ri- 
velino ustalił wynik meczu na 
3:1. Tak więc mistrzowie świata 
z 1958 i 1962 roku wystąpią tak­
że w tegorocznych finałach.

(ob)

Gniezno — : 
bydgoskie).

Organizację

LKS Rogowo

mistrzostw
rzył Wydział Szkoleniowy 
miejscowej Stelli. (x)

Z Szamotuł

(woj

powie
PZH7

Kafle ozdobne (antyczne) 
z rozbiórki oraz „Jun- 
kers” gazowy kuchenny, 
kupię. R. Susuł, Swarzędz.
Rynek 20. 27734g
Sprzedam Jawę 250, stan 
dobry. Ul. Warszawska 115 
m. 1. 29585g
Maszynę do wytwarzania 
waty z cukru, sprzedam. 
Jerzy Kawałka, Rydzyna,
Kłodzka 16. 1356p

600 uczestników
spartakiady

Interesujący przebieg miała

Jamniki szczenięta 8-ty- 
godniowe i starsze, sprze 
da hodowla i tresura 
psów — Piotr Kaaz, Gnie- 
womierz, poczta Krucz, 
pow. Czarnków. 1351p
Snrzedam rower męski i 

spartakiada zorganizowana w Sza młodzieżowy damski. Po- 
motułseh ne miejscowym staclio-l znań, Dzierżyńskiego 144motułach na miejscowym
nie, w której uczestniczyło około! m. 17, Napierała, wejście

• ROBOTY MONTAŻOWE ŚLUSARSKIE 
i MALOWANIE PIECOWE.

Zleceniodawca powinien także dostarczyć niezbędne oprzyrządowania. 
Zapewniamy solidne i terminowe wykonanie powierzonych robót.

Oferty należy kierować: Spółdzielnia Inwalidów „Zgoda”
w Giżycku, ul. Wiśniewskiego nr 42, telefon 22-91 i 20-66.

K3954

Rzemieślnicza Spółdz. Zaopatrzenia i Zbytu METALOWCÓW
Poznań, ul. Głogowska nr 31 — telefon 633-78

zawiadamia, 
w zakresie

Żaluzje

że wykonuje usługi dla ludności i rolnictwa
ślusarstwa i mechaniki pojazdowej oraz

NOWOŚĆ
PRZECIWSŁONECZNE - WEWNĘTRZNE

na miarę okna — w cenie 500 zł za 1 m1, oraz na specjalne 
życzenie dokonuje zamontowania na miejscu.

Wzór żaluzji jest przedstawiony w sklepie spółdzielczym przy ulicy 
Głogowskiej 29, telefon 645-81. Zgłoszenia na wykonanie żaluzji 
przyjmuje sklep lub bezpośrednio nasz zakład usługowy Poznań 25, 
ul. Glebowa nr 31, telefon 727-95. Również oferujemy w naszym 
sklepie posiadany szeroki asortyment naszych wyrobów dla ludności.

K3962

*

Podczas dogrywki wygrali Włosi 
w stosunku 4:3.

Finał zostanie rozegrany w nie­
dzielę 21 bm. w Meksyku.

BRAZYLIA — URUGWAJ
Atmosfera przed meczem była 

napięta, bowiem na trybunach ze 
brały się dziesiątki tysięcy kibi­
ców brazylijskich i urugwajskich. 
Zanim piłkarze weszli jeszcze na 
boisko doszło do bijatyki między 
zacietrzewionymi kibicami obu 
drużyn, w której wzięło udział’ 80 
osób. Dopiero interwencja policji 
zaprowadziła porządek na trybu­
nach.

Spotkanie rozpoczęło się w wol­
nym tempie, bowiem w Guadala- 
jarze tego dnia panował upał po 
nad 30 st. C. Od pierwszych mi-
nut Urugwajczycy zastosowali 
tykę wzmocnionej defensywy, 
brońcy interweniowali ostro, 
dopuszczając Brazylijczyków 
strzałów.

tak

nie 
do

W 18 min. Urugwajczycy objęli

Wojciech Fibak
mistrzem Wielkopolski

Podczas tenisowych mistrzostw 
Wojciech Fibak wygrał w spotka­
niu z Jerzym Płotkowiakiem w 
stosunku 6:2. 6:3 i zdobył tytuł 
mistrza Wielkopolski. Półfinały w 
grze mieszanej Rozala 1 Piątek 
(Warta) oraz Cerba (Grunwald) i 
Marciniak (Olimpia) zakończyły 
sie wynikiem 6:2. 6:4.

Finał nocleszenia. w którym wy­
stępował Hoppel (Olimpia) i Paw 
lak (Prosną Kalisz), wygrał Hop 
pel 6:3. 6:4. W programie na dzień 
dzisiejszy przewidziano o godz. 9 
i 16 rozgrywki w II lidze pomię­
dzy Olimpią i Bronią Radom oraz 
o godz. 16 — finał w grze podwój 
nei Palmowski. Fibak (AZS) i 
Piątek. Nackowski (Warta), (b)

Z Wielkopolski
W ramach obchodów Tygodnia 

Kultury Fizycznej w Poznaniu sta 
raniem Sekcji Kulturalno-Oświato 
wej Samorządu Bursy Szkolnict­
wa Zawodowego nr 3, zorganizo­
wano mecz piłkarski, w którym 
drużyna złożona z Afganistańczy- 
ków, uczących się w Poznaniu, po 
konała zespół złożony z polskich 
uczniów 3:0.

DKKFiT Poznań-Stare Miasto 
zorganizował zawody lekkoatle­
tyczne dla młodzieży szkół śred­
nich. Startowało 8 reprezentacji.
W 
ło
IX 
117

konkurencji dziewcząt wygra- 
Liceum Ogólnokształcące nr 

— 119 pkt. przed LO nr VII — 
pkt. i LO nr III — 111 pkt:

chłopcy: Technikum Kolejowe — 
215 pkt. przed LO nr III — 213.5 1 
Technikum Łączności — 182,5 pkt.

We wrześniu br. z okazji 
Turka przybędą do miasta 
ny piłki nożnej i ręcznej z 
czego klubu Lauchhammer.

Dnia 
druży 
górni 
(x)

600 zawodników i zawodniczek z i narożnik Kosińskiego.
miejscowych zakładów pracy i 
szkół średnich.

Dwa pierwsze miejsca w piłce 
nożnej i w przeciąganiu liny przy 
padły w udziale zespołom Zakła­
dów Przemysłu Tłuszczowego, w 
strzelectwie drużynowym zwycię­
żyła drużyna Cukrowni a w tur­
nieju piłki siatkowej mężczyzn 
pierwsze miejsce wywalczył ze­
spół Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej. W strzelaniu z bro 
ni małokalibrowej pierwsze miej­
sca zajęli w konkurencji kobiet 
M. Kmieciak (PPRN) i w konku­
rencji mężczyzn Z. Łuczak (Cu­
krownia). Ponadto rozegrano kil­
ka konkurencji lekkoatletycz­
nych.

W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce z 98 pkt. wywalczyły Za-

28416g
Futro czarny karakuł 
breitschwanc, 15 m bre­
zent, kuchenkę na prąd 
z piekarnikiem, maszynę 
do szycia Singer, krysz­
tały — sprzedam. Ul. Ra-

Dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka, samodzielne, no­
we budownictwo, parter, 
piece — zamienię na po­
kój, kuchnia, łazienka, sa 
modzielne, do III ptr. O-
ferty „Prasa”
waldzka 19 dla 27592g.

Grun­

Samodzielne, kwaterunko­
we, dwa pokoje, kuchnia,

taj czaka 20 m. 
godz. 16.

25 od 
29326g

łazienka, 55 I ptr.

I liga piłkarska

kłady 
drugie 
trzecie 
52 pkt.

Przemysłu Tłuszczowego, 
z 57 pkt. Fabryka Mebli i 
Cukrownia, która zebrała 
(x)

Odra pokonała Górnika
W rozegranych 

I ligi największa
scowa Odra broniąc 
Górnika Zabrze 4:0.

w środę spotkaniach piłkarskich o mistrzostwo 
niespodziankę zanotowano w Opolu, gdzie miej-

się przed spadkiem z ekstraklasy pokonała

Mimo tego zwycięstwa 
dal znajduje sie jednak

Odra na 
na przed

ostatniej pozycji, ponieważ bronią 
ca sie również przed degradacją 
szczecińska Pogoń wygrała w Rze 
szowie ze Stała 2:1. W Sosnowcu 
grające przed własną publicznością 
Zagłębie przegrało z warszawską 
Gwardia 0:2. W pozostałych spot­
kaniach Szombierki Bytom poko­
nały Cracovię 1:0, a Wisła Kra­
ków zremisowała z Zagłębiem 
Wałbrzych 1:1. A oto aktualna ta-

5. Zagłębie Sosn.
6. Gwardia
7. GKS
8. Wisła
9. Stal

10. Szombierki
11. Zagłębie Wałb.
12. Pogoń
13. Odra
14. cracovia

25
25
25
25
25
25
25
25
25
25

25
25
24 
2!
23
22
22
19
19
11

35—32 
26—23 
19—18 
19—26 
30—34
25—29 
19—26
17—31 
20—35 
16—37

bela.
1. Legia
2. Ruch
3. Górnik
4. Polonia

Półfinał Pucharu 
Ruch 0:0.

Polski Legia —

25
25
25
25

39
34
33
29

42—16 
41—19
33—20 
25—21

W zaległym meczu II ligi pił­
karskiej Unia Tarnów pokonała 
Uranie 3:2 (0:2). (o-b)

iaa

SHL - 175, w dobrym sta­
nie — sprzedam. Dożynko 
wa 8 a lub oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
27659g.

piece — zamienię na mniej 
sze dwupokojowe, c. o„ 
kwaterunkowe, spółdziel­
cze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 276i0g.

CSO - Rejonowy Zakład 
Zaopatrzenia Ogrodniczego w Poznaniu, 
ul. Szyperska 3

ZAKUPI od przedsiębiorstw 
państwowych i spółdzielczych 
1 SUMATOR ELEKTRYCZNY 
z taśmą kontrolną.

Zgłoszenia prosimy kierować w terminie 12 dni 
cci daty ukazania się niniejszego ogłoszenia pod 
adresem — CSO Rejonowy Zakład Zaopatrzenia 
Ogrodniczego w Poznaniu, ul. Szyperska 3.

K3890

Sprzedam w dobrym sta­
nie Jawę 175. Poznań, Go-
styńska 100. 27854g
Sprzedam przyczepę sta- 
rowską, platformę nową 
na 16. szory dobre, kon­
ne. Poznań, Główna, ul.

Dwie panie pracujące, po 
szukują wspólnego poko­
ju. Najchętniej śródmieś­
cie, Stare Miasto, Łazarz. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 27614g.

Rzeczna 16. 27865g

Samotna pracująca, poszu 
kuje pokoju na kilka mie 
sięcy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27629g

Dyrekcja Państwowego Szpitala 
Klinicznego nr 2 w Poznaniu, 
ulica Przybyszewskiego 49 OFERUJE BEZPŁATNIE 

WIĘKSZĄ ILOSC ŻUŻLA 0
transportem odbiorcy,

K4347 I

Sprzedam tapczan, fotel, 
amerykankę, stół okrągły. 
Poznań, Polna 27, Zakład
Fryzjerski. 27900g

Samodzielny pokój, wy­
najmę panom. Starcłęka, 
Skoczowska 12 m. 1.

2771 Ig

S Samochody
Syrenę 102 sprzedam, stan 
bardzo dobry. Orzechowa
27 m. 4. 30276g

Panience lub uczniowi po 
kój wynajmę (zameldowa­
nie okresowe). Adres — 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 27719g.

Sprzedam Zetor 25A, w 
bardzo dobrym stanie. Ka 
rolewo, p-ta Nowe Kram 
sko, pow. Sulechów.

1364 p
Sprzedam samochód Mo­
skwicz 408, rok produk­
cji 1969 (bardzo mały prze 
bieg). Marian Radziszew­
ski, Kolno, p-ta Kamion­
na. pow. Międzychód. Na 
listy nie odpowiadam.
_____________________ 1331p

Warszawę 204, po prze­
biegu 30.000 km, bardzo 
dobrym stanie, sprzedam. 
Bogdan Kępa. Międzyle­
sie, poczta Damasławek, 
pcw. Wągrowiec. 1300p
Korzystnie sprzedam sa­
mochód marki Fiat 500. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1352p.
Syrenę 104 z gwarancją, 
rok produkcji 1969, gru-
dzień sprzedam. Po­
znań, Jabłonkowska 2
godz. 17—19. 27782g

łódź! Mieszkanie spół-

Willa wolnostojąca dobrze 
zbudowana, wyłączona, 
6-pokojowa, dwie kuch­
nie, łazienka, centralne, 
cała wolna, 5.000 m* ogród 
zadrzewiony, 550.000 zł, 
Luboń przy Poznaniu. 
Dom willowy wyłączony 
4-pokojowy, kuchnia, ła­
zienka. dom gospodarczy 
2.400 m* ogród zadrzewio-

dzielcze M 3 zamicnię
na równorzędne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 27764g.
Mieszkanie kwaterunkowe 
samodzielne, 2 pokoje, ku 
chnia, z przynależncścia- 
mij nowe budownictwo. 
Iii ptr., Wilda — na po­
dobne 3-pokojowe Wilda. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27834g
Panienkom pokój wynaj­
mę. Dębiec, Głogowa 6, 
przy Jesionowej. 27837g

S Meruchomości

ny 300.000,—. Dom dwu-
mieszkaniowy, wolne za-
raz.
90.000,—

pokój, kuchnia,
sprzeda Nowak,

Poznań, Wyspiańskiego 16.
30175g

Pilnie sprzedam działkę 
budowlaną 675 m' w Ros- 
nówku. bardzo ładnie po­
łożoną. dobra komunika­
cja kolejowa i autobuso­
wa. Stanisław Skrok, Po­
biedziska, ul. Kiszkowska

tel. 114. U98p
Działkę budowlaną w Ka 
liszu, sprzedam. Wiado­
mość: Kalisz, Śródmiejska
35 m. 15. 1370p

Pamiątkowy zegarek dam 
ski marki Lira, zagubiłam 
8. VI. 70, w śródmieściu. 
L’czciwego znalazcę proszę 
o zwrot — telefon 522-73. 

30170g
Zgubiono prawo jazdy na 
ciągnik i motocykl IV 
kat. nr 0417/68, wydane 
przez Wydział Komunika 
cji Nowy Tomyśl, na na­
zwisko Bolesław Sapor 
oraz dowód rejestr, nr 
PF-63-43, na nazwisko Ste
fan Sapor. 1359p
Zgubiono dowód rejestra­
cyjny motocykla WFM nr 
PX 04-65, na nazwisko 
Feliks Grosza, zam. Strzy 
żewo, poczta Zbąszyń, po 
wiat Nowy Tomyśl.

1358p
13. VI. 1970 r. zaginął pie-
sek mieszaniec. Nazy-

We wtorek, dnia 16 czerwca 1970 r. zmarł w 
wieku 75 lat

mgr JAN SULCZYNSKI 
współorganizator i wieloletni b. dyrektor naszego 
Liceum, zasłużony działacz społeczny na polu 
szkolnictwa, oświaty i kultury — odznaczony 
Krzvżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski i Złota Odznaka Honorową miasta Poznania. 

W osobie Zmarłego żegnamy oddanego całym 
sercem naszej Szkole b. dyrektora oraz serdecz­
nego przyjaciela młodzieży pracującej i uczą­
cej się.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja, Rada Pedagogiczna, Samorząd 

i uczniowie
II Państwowego Liceum Ogólnokształcącego 

dla Pracujących w Poznaniu. 3(12(ing

Dnia 16 czerwca 1970 r. zmarła po długich 
1 ciężkich cierpieniach w wieku 82 lat, nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia

APOLONIA GOLLA
Pogrążeni w smutku

córki, zięciowie i wnuczki
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
30225g

Dnia 17 czerwca 1970 r. zasnął w Bogu nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 86

JÓZEFAT wdowicki

Syrenę 103 sprzedam, stan 
bardzo dobry. Tel. 67-33-60

godz. 15—18. 29800g

Parcele budowlane — o- 
grodnicze rolne Suehyląs 
5.000 m! z domkiem, sa­
dem 150.000 zł, Szczepan­
kowo 4.000 m!, domkiem 
120.000 zł, Piątkowie — 
4.000 m’ — 90.000 zł, Przeź 
mirowie 2.800 m’ -4(75.000 
zł, Junikowie, 800 m! — 
70.000 zł, żegrzu, 600 m- — 
55.000 zł. Inne wieczystego 
użytkowania 400 do 50G m- 
Od 20.000—40.000 zł — A- 
damski, Poznań, Matejki

Okazyjnie sprzedam dział 
kę budowlaną 3.000 m’, o- 
grodzona, z drzewkami 
owocowymi, studnią — 
Ostrów Wlkp., ul. Siewna. 
Wiadomość: Gdańsk - Let 
niewo, Starowiejska 65/2.
Ślusarek. K4346

wa się „Kubuś", podobny 
do pekińczyka, trochę 
wyższy, mordka małego 
wilka, kolor rudy, biała 
gardziel, wiek 5 lat, mie­
wa ataki astmy. Uczciwe­
go znalazcę prosi się o 
oddanie za wynagrodze­
niem. Adres: Poznań, ul. 
Langiewicza 4 m. 2, Krów 
czyńska. Wszelkie infor­
macje: telefon 303-27.

29894g

W Zquhy O Hofne Autoelektroservice —
Grunwaldzka 161 a, telefon

S.imochód Skoda 1102 — 
okazyjnie sprzedam. Zgło 
szenia: Wieczorek — Po­
znań, ul. Prusa 1 m. 14.
_____  27848g
Sprzedam Syrenę 103. stan 
dobry. Jankowski, Sośni­
ca, pow. Pleszew. 1361p

Panna pracująca, pilnie 
poszukuje samodzielnego 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28656g

33 a. ;0196g
Sprzedam 2,38 ha ziemi z 
zabudowaniami, cena 170 
tys. zł. Stawicki, Piekary
k. Gniezna. 1368p
Sprzedam nieruchomość w 
Chodzieży i Kościanie — 
nadającą się dla rzemieś­
lnika lub kupca w cen­
trum miasta. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
l’73p.

3 bm. na trasie Pułaskie­
go — Stary Rynek — Ło­
zowa — Śniadeckich — 
pozostawiono w taksówce 
walizeczkę skórzaną sprzę 
tern fotograficznym i waż 
nymi dokumentami: karta 
rzemieślnicza i inne. —■ 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Jerzy Jankowski, 
Głogowska 91b m. 13, teł.

672-821 naprawy prąd-
nic, rozruszników, instala 
cji samochodowych, regu­
lacje zapłonu, ładowanie'
akumulatorów. 26636g
Miejsca na ustawienie 
garażu — poszukuję. Zgło 
szenia: Poznań - 1, skryt-
ka pocztowa 70. 27591g

642-74. 30089g
Matrymonialne

Dnia 17 czerwca 1970 r. zrnarł po krótkiej, 
ciężkiej chorobie nasz drogi, niezapomniany ko­
lega

ZDZISŁAW BUSZEWICZ
dyrektor dla spraw handlowych naszego Przed­
siębiorstwa, odznaczony Srebrnym Krzyzem 
Zasługi, Honorową Odznaką miasta Poznania 
oraz Odznaką Zasłużonego Pracownika Handlu.

Swoją sumiennością i zacnością charakteru 
Zmarły zjednywał sobie serca wszystkich.

Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na zaw­
sze!

Pogrzeb odbędzie się w soboty 20 bm., o go­
dzinie 12.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 16.30 z kostnicy nowego cmentarza na 
stary cmentarz.

W smutku pogrążona

2 duże pokoje, kuchnia,
wspólny korytarz za-

Domek samodzielny z pięk 
nym ogrodem Puszczyko­
wie, oddam. Oferty „Pra­
sa’ , Grunwaldzka Tj dla 
29092g.

Kościan, Rynek 7.
RODZINA

30211g

mienię na pokój, kuchnię, 
samodzielne, I ptr. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27569g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem zago­
spodarowanym. Gniezno, 
ul. Radosna 10. 1.355p

Dnia 8. VI. 70, zagubiłam 
paszport nr C 3948082 
(NRF) wraz z portfelem 
zawierającym kartę reje 
stracyjną samochodu RY- 
HX38, pozwolenie (prawo 
jazdy), wielką ilość dola­
rów i różne zaświadcze­
nia. Proszę uczciwego zna 
lazcę o zwrot za wyna­
grodzeniem. przy stoisku

Panna lat 39, wykształce­
niem średnim, o pogod­
nym usposobieniu, posia­
dająca mieszkanie w mie 
ście, zapozna pana do lat 
43. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 1366p.

507 MTP, Hala 21.

Rzemieślnik lat 66. zapoz­
na panią wieku średnim. 
Cel matrymonialny. Ofer-

i ty „Prasa”, Grunwaldzka 
89P70g 19 dla 1365p.

Pracownicy, 
Okręgowego

Rada Zakładowa, POP, Dyrekcja 
Przedsiębiorstwa Handlu Opałem

w Poznaniu. K4333

a. Dnia 17 czerwca 1970 r. zmarła po długich 
” cierpieniach, opatrzona Sakramentami sw„ 
nasza ukochana matka i babcia

EMILIA STASCH
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań. Podkomorska 12.

RODZINA
30274g

Poznań. Grunwaldzka B

Dnia 18 czerwca 1970 r. zmarła nasza kochana 
mama, teściowa, babcia i ciocia, przeżywszy 
lat 62

WIKTORIA MYTKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20, bm, 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, ul. Jodłowa 3 m. 1.
RODZINA

30275g

tDnia 17 czerwca 1970 r. zmarła nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa, babcia i pra­

babcia, przeżywszy lat 76

ANTONINA WOJCIESZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu sołackim.
W smutku pogrążona

Poznań, Sikorskiego 11 m. 9.
RODZINA

30302g

tDnia 18 czerwca 1970 r. zmarła po bardzo 
pracowitym życiu, przeżywszy lat 87, śp.

ANNA KWISSA
z domu ŚNTEGOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 11,05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci z rodzinami

"0284g

tDnia 17 czerwca 1970 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

mój najdroższy i niezapomniany mąż, szwagier, 
brat i wujek, przeżywszy lat 66, śp.

WAWRZYNIEC MALINOWSKI 
। 

były uczestnik walk o Monte Cassino
Pogrzeb odbędzie się w niedziele, dnia 21 bm. 

o godz.. 15.30 z kostnicy przy Szpitalu w Pnie­
wach.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Pniewy, ul. Mickiewicza 26. 30262g

REDAGUJE K OL TG i UM: Marian Flejslerowlca (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbierlew Mika 
Wiesław Porzvckl zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skanskt. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 
A Telefony 611-21 fąezv wszystkie działy Redaktor naczelny 657-78. Zastępca red. naczelnego: 857-18. Sekretarz redakcji: 648-85. 
Sekretariat- 657-76 w godz. 8.30—17. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31
Ą Wydawca Poznańskie Wvdawnlctwo Prasowe RSW .Prasa”. A Biuro Ogłoszeń Poznań, Grunwaldzka 19, tel 452-89 I 611-21,

Dnia 17 czerwca 1970 r. zmarł nagle

inż. JERZY WREMBEL
główny technolog

Zmarły był długoletnim pracownikiem nasze­
go przedsiębiorstwa, wybitnym fachowcem, od­
znaczonym Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz 
serdecznym i nieodżałowanym kolegą.

Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas.
Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 

Pracownicy
P. U. R. „Reklama” w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godz. 15.30 z
kaplicy cmentarnej na Górczynie. K4351

Dnia 17 czerwca 1970 r. zmarła po długolet- 
• niej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 

moja najdroższa i najtroskliwsza ciotunia, prze­
żywszy lat 79, śp.

MARIA WRÓBLEWSKA
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 10.30 na Górczynie.

Pogrążona w głębokim smutku
Wanda Michalska

Poznań, Łąkowa 9 m. 4. 30231g

Za tres* i terminowy druk ogłoszeń redakcją nie odoowiada A Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku I rok prrejmuja placówki Poczty I ..Ruchu” 2
A Druk: Poznańskie Zakłady Graficzna tm. Marełna Kasprzaka. Poznań, Zwierzyniecka 8. A Redakcja nie zwraca oia zamówionych rękopisów. B-ł 1
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Piątek

Gerwazego

Słońce: 3.29—20.18

„Dni Morza" od 18 do 28 bm. Dziś w Nowym Świecie radzą spółdzielcy

TEATRV

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co 
się dzieje”; NOWY — g. 17 „Ania 
z Zielonego Wzgórza”; OPERA — 
g. 20 „Mądra”. „Służąca panią”; 
OPERETKA — g. 19 „Hrabia 
Luxemburg”; MARCINEK — g. 11 
„Chochołowa muzyka”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Hombre”; 
KOŚCIAN; „Bunt na «Bounty»; 
LESZNO: „Powrót rewolwerow­
ca”; NOWY TOMYŚL: „Miłosne 
przygody Moll Flanders”; OBOR­
NIKI: „Winnetou i król nafty”; 
ŚREM: „Stworzenia”; ŚRODA: 
„Panna młoda w żałobie”; SZA­
MOTUŁY: „Dzień oczyszczenia” 
WĄGROWIEC: „Topkapi”; WRZES 
NIA: „Miłosne przygody Moll Flan 
ders”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
■„Kobieta USA i Polonii amery­
kańskiej”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 20 Koncert 

symfoniczny; dyrygent — Stefan 
Stuligrosz, soliści: A. Tomaszew­
ska (sopran). B. Figas (alt), M. Szy 
mański (tenor), P. Liszkowski 
(bas); Chór Chłopięcy i Męski 
PFP. Orkiestra symfoniczna PFP.

LOGGIA STAREGO RATU-./A 
(St. Rynek) — g. 21 Chór Męski 
ZZK „Hasło” pod dyr. Witolda 
Buchwalda.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.05 Pięć minut o gospodarce — 
aud. Redakcji Rolnej; 8.10 Plebis 
cytowa piosenka miesiąca czerw­
ca; 8.14 Mozaika muzyczna; 8.54 
Apetyt wzrasta w miarę słucha­
nia; 9 Suity baletowe kompozy­
torów francuskich; 9.40 Dla przed 
szkoli: „Nad morzem” — audycja 
z cyklu: „Zabawy rytmiczne”; 
10.05 „Front nad Wisłą” — ode. 4 
opow.; 10.25 Konc. z nagrań Ork. 
PR i TV w Krakowie; 10.50 Pol­
skie tańce ludowe; 11 Czego chęt 
nie słuchamy; 11.45 Postęp w go 
spodarstwie domowym; 12.25 Konc. 
z polonezem; 13 Mała gitariada; 
13.20 Swojskie melodie; 13.40 „Wię 
cej, lepiej, taniej”; 14 Reportaż 
literacki; 14.20 Muzyka operowa; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 „Alfa i Omega”; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.05 
Transm. międzynar. zawodów lek 
koatletycznych o memoriał J. Ku 
socińskiego oraz sprawozdanie z 
Bałtyckiego Kolarskiego Wyścigu 
Przyjaźni; 19.30 Konc. życzeń; 20.25 
W roli głównej — Zespół „Break- 
ut”; 21 Ze wsi i o wsi; 21.15 Gra 
Zespół Benona Hardego; 21.25 Pięć 
minut o wychowaniu; 21.30 Książ 
ki, które na was czekają; 22 Ma 
gazyn studencki: 23.10 O co tu cho 
dzi? 23.15 Z kameralnej muzyki 
rosyjskiej; 0.10 Program nocny z 
Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, %, 8, 10, 
12.05, 15, 16. 18 . 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 W trosce o nasze 
dziecko; 8.35 Soliści z orkiestrą; 
9 Konc. wśród kwiatów; 9.35 Z ży­
cia ZSRR; 9.55 Z nagrań Ork. 
Mandolinistów Rozgł. Łódzkiej PR; 
10.25 „Czas pojedna, trawa poroś- 
nie” — fragm. pow.; 10.45 Utwo 
ry Szostakowicza. Prokofiewa i 
Lutosławskiego; 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.15 Przechadzki po 
Poznaniu; 13.40 „Drabina Jakubo 
wa” — fragm. pow.; 14.05 Mel. i 
rytmy z różnych stron świata; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Kon 
cert z nagrań Chóru a capełla PR 
i TV w Krakowie: 15.20 Gra duet 
fortep. W. Kisielewski i M. To­
maszewski: 15.30 Kompozytorzy — 
damom serca; 17.15 „Cichy bo­
hater” — aud. sport.: 17.25 Pozn. 
koncert życzeń: 17.55 Radio- 
express; 18.05 Muzyka; 18.10 Ko­
mentarz aktualny K. Kolanow- 
skiego; 18.20 „Sonda” — dźw. prze 
gląd ekonom.-spoi.; 19.15 Jeżyk 
angielski: 19.30 Wieczór literacko- 
muzvczny: 19.30 Transm. Konc. 
Symf. z sali Filharmonii Narodo­
wej w Warszawie: 21.57 Gra Ork. 
Paula Maiiriata: 22.30 Konc. ork. 
PR w Łodzi; 23.10 Dźwiękowe wy 
danie miesięcznika „Jazz”; 23.40 
Nastrojowe melodie.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.39.
8.30, 9.30, 12.05. 14, IG, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Porwanie z lotniska” — 
ode. 22 pow.; 17.40 Turniej kompo 
zytorów niosenek; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Pod bocianim 
gniazdem — magazyn: 18.25 Z na 
szej taśmoteki: 19 Powieść w wyd. 
dźw.: „Saga rodu Forsyte’ów” — 
ode. 20; 19.30 Antalogia miniatury 
muzycznej — Etiuda; 19.45 MinN 
max — wydanie dla fonoamato- 
rów; 20.05 Dwa szczury dla ciebie: 
20.20 Sałatka po włosku: 20.15 
„Perswazje” — felieton: 20.55 W 
cieniu przeboju: 21.15 Moja przy­
goda z archeologia (15) — opowia 
da prof. dr. K. Michałowski: 21.15 
Piosenki z_ telekina: 21.50 Opera 
A. Borodina: „Kniaź Igor”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Mi 
reille Mathieu: 22.15 Trzv kwa­
dranse jazzu: 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje Antonina Gordon 
Górecka: 23.05 Koncert tylko dla 
melomanów: 23.50 Śpiewa France 
Gall.

Bogaty program imprez
spotkania. pokazy • wystawy

Tegoroczne obchody „Dni Morza” (od 18 do 28 bm.) będą mia 
ly szczególnie uroczysty charakter. Przypadają one bowiem 
w 25 rocznicę powrotu ziem zachodnich i północnych do 
Macierzy, zaślubin Polski z Bałtykiem oraz w ćwierćwiecze 
ludowej Marynarki Wojennej.Z okazji „Dni Morza” odbę­dzie się szereg imprez w Po­znaniu i województwie. Orga­nizatorem ich jest Wojewódz­ki Komitet Obchodów „Dni Morza” na czele z wiceprze­wodniczącym Prezydium WRN 

— Stanisławem Cozasiem. Wy datną pomoc i inicjatywę oka­zało też Stowarzyszenie Mary- nistów Polskich, Oddział w Po znaniu. Do współpracy włączy li się także m. in. Liga Obro­ny Kraju oraz Żegluga Byd­goska na Warcie.Poznańskie imprezy zapo­czątkuje 18 bm. „Biesiada Ma­
rynistyczna” w HCP. Będzie to spotkanie pisarzy związa­nych z morzem, z aktywem gos

na Malcie, Rusałce, Strzeszyn- ku oraz w wielu miejscowo­ściach województwa poznań­skiego.Wielkopolskie obchody „Dnia Morza” uświetnią jeszcze spot kania przedstawicieli Mary­narki Wojennej z załogami za kładów pracy oraz członkami LOK. We Wrześni odbędzie się teleturniej. Zakończenie obchodów nastąpi 28 bm. w Kiekrzu. Odbędą się tu m. in. regaty żeglarskie, pokazy nar­ciarzy wodnych, płetwonur­ków, „maraton pływacki” re­dakcji „Gazety Poznańskiej” itp. (a)podarczym 1 zakładów HCP. kazji nastąpi politycznymZ tej o- też otwarcie wystawy plastycznej poz­nańskich grafików. Goście HCP zwiedzą również fabrykę silników okrętowych.W ciągu dekady „Dni Morza” odbędzie się w Poznaniu i wo jewództwie około 30 spotkańautorskich ludzi morza zmłodzieżą i załogami zakładów pracy. Z tematyką morską zbę dzie można zapoznać się także na kilku wystawach m. in. w
Klubie MPiK oraz 
kach: Wojewódzkiej

Bibliote- 
i Miej-

skiej. W Pałacu Kultury otwar ta będzie wystawa prac grafi cznych. Wojewódzki Zarząd 
Kin włączył się też do obcho dów. W kinach wyświetlane będą dodatki filmowe o tema­tyce morskiej.19 bm. o godz. 18 nastąpi za kończenie VI Alertu Naczelni 
ka ZHP pod nazwą „Polskie rzeki płyną do Bałtyku”. Ra­port odbędzie się na placu przed UAM. Weźmie w nim u- dział około 800 harcerzy, któ­rzy nieco później przemaszeru ją centralnymi ulicami mias­ta do Starego Rynku. Tutaj nastąpi odczytanie apelu do młodzieży i społeczeństwa z okazji 25 rocznicy odzyskania Wybrzeża i ziem przymor­skich.Tradycyjnie też odbędą się w Poznaniu wianki (20 bm o godz. 19). Tym razem impreza ta zorganizowana będzie na odcinku nowego koryta Warty. Podczas niej zobaczymy m. in. pokazy narciarzy wodnych i ogni sztucznych, korowód ude korowanych łodzi wiosłowych oraz wiele konkursów (także dla publiczności). Część arty­styczną (zespoły wokalno-mu-zyczne) przygotował ZMS. Te­go samego dnia podobne im­prezy wiankowe odbędą się

Zmarł nestor 
lekarzy kolejowych

W wieku lat 79 zmarł nestor pol­
skich lekarzy kolejowych — dr 
med. Józef Lewandowski.

Zmarły do ostatnich dni swego 
życia pełnił ofiarnie swa trudną i 
odpowiedzialna prace w służbie 
zdrowia. Był najstarszym leka­
rzem kolejowym nie tylko na te­
renie Leszna lecz również kraju, 
cieszącym się sympatia i pełnym 
zaufaniem społeczeństwa, a szcze­
gólnie leszczyńskich kolejarzy. 
Niedawno obchodził złoty jubi­
leusz pracy zawodowej.

Dr J. Lewandowski w latach 
1910—1944 działał czynnie jako le­
karz wojskowy w Gwardii Podkar 
packiej w rejonie Jasła. Później w 
odrodzonym Wojsku Polskim brał 
udział w walkach nad Odrą i Nysą 
oraz w ciężkich bojach pod Budzi 
szynem. Odznaczony został wielo­
ma medalami bojowymi oraz Krzy 
żem Kawalerskim Orderu Odrodzę 
nia Polski, (r)

TELEWIZJA
PIĄTEK: 10—10.55 — „Niewido­

my” — fab. film ang.; 14.25—15.30 
— Politechnika — Matematyka — 
kurs przygotowawczy — „Zadania 
egzaminacyjne” cz. I i II; 16.15 — 
Dziennik: 16.25 — Dla młodych wi 
dzów” — „Harcerski turniej mor­
ski”; 17.25 — Z cyklu: „Perspekty­
wy' tęchniki” (Poznań); 18 — Mię­
dzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne o Memoriał Janusza Kuso- 
cińskiego; 19.20 — Dobranoc i
Dziennik: 20.05 — „Przeprawa” — 
polski film z serii — „Podziemny 
front”; 20.30 — „Kraj” — tygodnik 
społeczno-polityczny; 21.10 — „Nie 
widomy” — fab film ang.: 22.05 — 
Dziennik: 22.25—23.30 — Politechni­
ka — (powt.).

SOBOTA: 10—11.49 — „Wrak
Mary Deare” — fab. film prod. 
ang.; 14.35 — TV Kurs Rolniczy

laki wzorzec gospodarowania?
Dzisiaj w Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej Nowy Świat 

w powiecie pleszewskim odbjwa się IX Wojewódzki Zjazd 
Delegatów RSP z województwa poznańskiego. Podobnie jak 
w ubiegłym roku, kiedy to w Nowym Świecie odbywały się 
uroczystości jubileuszowe wielkopolskiego ruchu spółdziel­
czości produkcyjnej, tamtejszy kolektyw gości uczestników 
zjazdu, którzy oprócz wyboru władz wojewódzkich Związku, 
zastanawiać się będą nad sposobami realizacji wytycznych 
partii i rządu w sprawie dalszej intensyfikacji produkcji rol­
nej.Materiału do dyskusji do­starczy referat ustępującego Zarządu, delegaci mogli zapo­znać się wcześniej z uprzednio rozdanym sprawozdaniem Ra­dy i Zarządu WZ RSP, w któ­rym pomieszczono najważniej sze dane dotyczące działalno­ści gospodarki zespołowej w Wielkopolsce w latach 1968— 1969. Znany jest im również program rozwoju na przyszłą pięciolatkę, starannie zresztą konsultowany, i to wielokrot­nie. zanim przyjął kształt o- becny.

Odarła WVTP dla rolnictwa

Dużą część placu Marka na Międzynarodowych Targach Poz­
nańskich zajmują maszyny rolnicze, wystawiane przede wszy­
stkim przez kraje naszego obozu. Ekspozycja ma zapoznać 
handlowców z możliwościami eksportowymi zagranicznych 
producentów, ale budzi także duże zainteresowanie zwiedza­
jących. Wśród eksponatów radzieckich jest wiele różnych ty-
pów ciągników. Fot. — K. Przychodzki

Grodziskie spostrzeżenia i rozmowyRozmawiając o Grodzisku Wielkopolskim mamy na my­śli najczęściej znane piwo. Lecz oprócz popularnego „gro- dzisza” miasto zaimponować może czystością. Nawet na­pływ dużej liczby okolicznych mieszkańców w dni targowe nie powoduje zaśmiecenia ulic.Przewodniczący Prezydium MRN Stanisław Urbaniak ma swoje radości i kłopoty. Te pierwsze, to duma z browaru, który rozbudowuje nową wa­rzelnię, nie zmniejszając przy tym bieżącej produkcji oraz harcerstwo — prężne, szybko rozwijające się, społecznie ak­tywne. Tych drugich, tzn. kło­potów jest więcej. Miastu po­trzebne są wodociągi i kanali­zacja; palącą staje się sprawa budowy nowego przedszkola, gdyż w starym dzieci mają fa­talne wprost warunki. Przyda łoby sie też więcej nowych mieszkań. *Co słychać w grodziskiej GRN? Na to pytanie odpowia-da przewodniczący Stani-sław Miller. Ostatnie tygodnie — mówi — były dla nas szcze-
OTACZAJCIE DZIECI 

NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA. 
WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI.

„Lato 70”; 15.10 — Telereklama 
(Poznań) — „Elektrotechnika 
NRD”; 15.15 — „W kręgu tańca i 
piosenki”; 15.35 — Telereklama 
„Buk” — 3 min. — 16 mm — film 
„Margaryna” — 2 min. Plansze 
Szkoły Zawodowe ca 1 min. (lok.); 
15.55 — Centralna Akademia z o- 
kazji Dnj Morza; w przerwie 16.50 
— Dziennik; 18 — Międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne o Memo­
riał Janusza Kusocińskiego; 19.20 
— Dobranoc: 19.30 — Monitor; 20.20 
— Transmisja koncertu estradowe 
go z Teatru Wielkiego w Łodzi. 
Reż. — Janusz Rzeszowski. Realiza 
cja Ty — Jerzy Wożniak. Wyko­
nawcy: Ludwik Benoit. Stenia 
Kozłowska. Wojciech Młynarski; 
Irena . Santor. Urszula Sipińska 
„Silna Grupa pod Wezwaniem”, 
„Trubadurzy” i inni; 21.50 — Dzień 
nik; 22.10 — Kronika Mistrzostw 
Europy w podnoszeniu ciężarów; 
22.20 — „Wrak Mary Deare” — 
film fab. produkcji angielskiej.

TV zastrzegą prawo zmian.

golnie trudne. Odbywał się bo wiem spis rolny. Gromada na­sza jest duża. Obejmuje 5 PGR i 15 wsi indywidualnych. Trudno było zakończyć spis w terminie. Ale dzięki wytężonej pracy mamy to już poza sobą. Wszyscy pracowali ofiarnie, dużo przy tym pomagali sami rolnicy, (jp)

Jest więc nad czym i o czym dyskutować, bo to i kłopoty dnia dzisiejszego, jakieś zaleg­łości i perspektywy na przy­szłość. Trzeba przewidzieć oko liczności, które mogą w reali­zacji planów przeszkodzić, choć w rolnictwie nie można wszystkiego zaprogramować z matematyczną ścisłością, np. pogody.312 rolniczych spółdzielni produkcyjnych w Wielkopol­sce, gospodarujących na ob­szarze około 93 tys. ha, dyspo­nuje 35,5 procentami gruntów zespołowych w Polsce, skupia­jąc jedną trzecią spółdziel­czych rodzin i 38,4 procenta ogółu członków. Nakłada to na wielkopolski ruch spółdzielczy dużą odpowiedzialność za losy i dalszy rozwój gospodarki ze­społowej w kraju. Kierunki działania, uchwały podejmo­wane u nas studiowane są z uwagą również w innych wo­jewództwach.Czy takie wzorce istotnie mamy? Tak, choć może nie najdoskonalsze jeszcze, zmie­niające się zbyt często, jak na wymogi rolnictwa, które nad­miaru eksperymentów raczej nie znosi. Plan rozwoju perspek tywicznego na przyszłą pięcio łatkę uwzględniający koniecz­ność specjalizacji w określo­nych kierunkach, koncentracji nakładów na najbardziej opła­calne i społecznie potrzebne gałęzie produkcji polowej i hodowlanej ma takie zadanie spełnić.
Dyskusja na zjeździe wniesie na 

pewno jeszcze wiele elementów, 
które warto będzie wprowadzić 
do praktyki spółdzielczej gospo- 

. darki, mającej wszak za sobą nie 
tylko osiągnięcia, lecz również o- 
kresowe załamania, jak np. stało 
się z hodowlą na skutek zeszło­
rocznej suszy i nazbyt krótko­
wzrocznej, nie zawsze przemyśla­
nej do końca polityki paszowej, 
pobry gospodarz jak wiadomo i 
na taką ewentualność musi być 
przygotowany, bowiem w naszym 
klimacie zjawisko suszy nie jest 
czymś wyjątkowym, podobnie 
jak to bywa ze srogimi zimami.Sądzę, że spółdzielcy potra­fili z doświadczeń ubiegłego roku wysunąć praktyczne wnioski i na zjeździe powie­dzą, jąk myślą zaradzić po­dobnym sytuacjom. W produk cji zbożowej radzą sobie bo­wiem dobrze, uzyskując plony 
czterech zbóż średnio za dwa 
lata w granicach 23,4 kwinta-

la z ha, podnosząc zarazem to- 
warowość z 585 kg w roku 
1966 do 820 kg z 1 ha w roku 
1969. Gospodarka zespołowa 
naszego województwa dostar­
czyła państwu w ubiegłym ro­
ku prawie 59,3 tys. ton zbóż, 
20 min. litrów mleka, ponad 
10 272 tony żywca, 34,5 ton 
wełny.Mogłoby być więcej? , Na pewno, o tym właśnie mówią dane planu perspektywiczne­go przyszłej pięciolatki; już w roku bieżącym zamierza się sprzedać z każdego hektara gruntów ornych 925 kg -ziarna. Inwestycje przyszłej pięcio­latki skoncentrowane głównie na budownictwie inwentar­skim mają zlikwidować dys­proporcje w hodowli między poszczególnymi spółdzielnia­mi, choć nie ma co ukrywać, że limity i kredyty popłyną tam, gdzie kolektyw długolet­nią pracą gwarantuje najwięk szą efektywność nakładów.A do jakich wyników dojść można, świadczy choćby przy­kład gospodarzy dzisiejszego zjazdu — spółdzielców z No­wego Światu, którzy, dzięki dobrej organizacji, inicjaty­wie, pracowitości, doszli do świetnych wyników w produk cji polowej i hodowlanej, sta­jąc się sztandarową spółdziel­nią produkcyjną, nie tylko w Wielkopolsce, lecz także w kraju. Warto podpatrzyć na miejscu jak oni to robią, za­nim zabierze się głos w dys­kusji.

MARIA POLCYNOWA

Spółdzielczość dla rynkn

Przede wszystkim 
towary poszukiwaneW bieżącym roku wielkopcl ska spółdzielczość pracy zwięk szyła produkcję towarów ryn­kowych o 4,6 proc. Wartość do staw na rynek ma osiągnąć kwotę ponad 700 min zł. Wten sposób udział rynkowej w całej produkcji produkcji

INICJATORZY SPOŁECZNEGO 
DZIAŁANIA

CZŁOWIEK PRZY PRACY

OBORNIKI. Pod takim tytułem 
przygotował Powiatowy Dom Kul 
tury objazdową wystawę fotosów. 
W najbliższym czasie ta bogata i 
barwna ekspozycja wystawiona 
będzie kolejno we wszystkich 21 
klubach GS i „Ruch” w powiecie.

(bor)

RAWICZ. Komitety blokowe i 
osiedlowe w Rawiczu wykazują 
wiele inicjatywy, organizując za­
jęcia świetlicowe dla młodzieży, 
pomoc w nauce, komisje rozjem­
cze; udzielają pomocy osobom 
chorym lub niedołężnym, dzieciom 
alkoholików i samotnych matek.

WZSP zwiększy się z 58,2 do 62,2 proc. Kierownictwo WZSP uważą, iż jest to plan bardzo napięty i będzie trudny do zre alizowania. Tezę tę potwierdza ją wyniki I kwartału, a także Wiosennych Targów Krajo­wych. Przestarzałe wyposaże­nie wielu spółdzielczych zakła dów nie pozwala im często na dążać za wymogami rynku.Kierownictwo WZSP kon­centruje więc uwagę na do­brym przygotowaniu kilku grup towarowych, które stano wić będą większość tegorocz­nych dostaw do handlu. Nale­żą do nich: odzież, wyroby dziewiarskie, wyroby metalo­we i elektrotechniczne pow­szechnego użytku, meble, lu­stra, zabawki oraz różne, ga­lanteria i wyroby papierowe.(Ib)
W pracach wyróżniają się

Sierakowski, Szatkowski,
W.
W.

Ciąder, Z. Szulc, J. Niemczykow- 
ski, którzy kosztem swego wolne­
go czasu angażują się do społecz­
nie użytecznych prac, (wt)

W trosce

PÓŁ WIEKU Z MŁODZIEŻĄ

PNIEWY. Szkoła Podstawowa 
żegna w tym roku szkolnym czte­
rech pedagogów, którzy prawie 
pół wieku przepracowali w zawo­
dzie nauczycielskim. Należą do 
nich: Jan Sławiński, długoletni 
kierownik szkoły związany z mło 
dzieżą od 49 lat, Aniela Mumot, 
która przepracowała 48 lat i przez 
wiele lat prowadziła zespoły ta­
neczne i recytatorskie, Bronisła­
wa Piskorska mająca za sobą 44 
lata pracy pedagogicznej oraz Wik 
tor Bogusławski — 37 lat. Przez 
długi czas był on kierownikiem 
szkoły w po-wiecie międzychodz- 
kim. (mr)

,TRASOWA” JUŻ CZYNNA

LESZNO. W połowie czerwca br. 
we wsi Gronowo k/Leszna urucho 
miono po kapitalnym remoncie 
restaurację „Trasowa”.

Nowa placówka gastronomicz­
na, należąca do GS Lipno, loka­
lizowana jest przy szlaku turysty 
cznym Wrocław — Poznań. Prze­
stronny, jasny lokal otrzymał no­
woczesny wystrój. Dzięki rozbudo 
wie kosztem 500 tys. zł, zyskał do 
datkowo 40 miejsc konsumpcyj­
nych (w sumie posiada ich 88). (r)

CENNA INICJATYWA

SZAMOTUŁY. Artyści poznań­
skiej „Estrady”, którzy zaprezen­
tują swój program społeczeństwu 
szamotulskiemu, dochód z impre 
zy przeznaczą Towarzystwu Kul­
tury Ziemi Szamotulskiej. TKZSz 
uzyskana w ten sposób kwotę wy 
korzysta na organizowanie spot­
kań i prelekcji w środowisku wiej 
skim. (mr)

SPOTKANIE Z E. PAUKSZTĄ

RYCZYWÓŁ. W kawiarni miej­
scowej GS odbyło się spotkanie 
autorskie z Eugeniuszem Pauksz- 
tą. Wiele mówil i on o swojej pisar 
skiej twórczości). przedstawił naj­
wybitniejsze pozycje ze swego do
robku literackiego i odpowiadał 
na szereg pytań1 nurtujących mie 
szkańców Ryczywołu.

ZESPÓŁ Z BRNA
NA GOŚCINNYCH WYSTĘPACH

ŚREM. 17 hm. o godz. 18.00 na
Stadionie Sportowym XXV-lecia 
PRL w Śremie, wystąpił gościnnie 
z bogatym programem artystycz­
nym Zespół Pieśni i Tańca „Ja- 
worznik” z Brna — Czechosłowa­
cja.

Zespół ten zaprezentował ludo­
we i narodowe pieśni oraz tańce 
naszego południowego sąsiada, (sf)

o zwierzynę łownąMiniona zima spąwodowała duże straty wśród zwierzyny łownej. O sprawach związa­nych z dalszym wzrostem po­głowia drobnej zwierzyny dyskutowano na zjeździe Po­wiatowej Rady Łowieckiej w Gnieźnie. Stwierdzono, że bar­dziej^' się opłacają odłowy i wykarmianie kuropatw, aniże­li wykładanie na polach kar­my, która w wypadku niesprzy jających warunków atmosfe­rycznych w większości ulega zanieczyszczeniu.
Duże straty nastąpiły również w 

pogłowiu saren. Na zjeździe po­
stulowano, by wszystkie 14 kół ło 
wieckich przystąpiło do zakupu 
karmy zaraz po żniwach, w celu 
zgromadzenia odpowiednich zapa­
sów na okres zimowy.

Pomyślnie przebiega realizacja 
planu odstrzałów i odłowów. Pra­
ce takie jak budowa paśników, za 
kładanie poletek doświadczalnych, 
czy stawianie ambon zostały wyko 
nane w czynie społecznym przez 
myśliwych. Przyszłością dla zwie­
rzyny drobnej sa remizy śródpol­
ne oraz zakrzewienie nieużytków
i monokulturowych 
polnych.Zjazd dokonał wiatowej Rady lasów między-wyboru Po- Łowieckiej.Łowczym Powiatowym został wybrany ponownie Stanisław Pytlowski. (zk)6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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